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PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ
W CZĘSTOCHOWIE.

C z ę s t o c h o w a ,  27 kw ie
tnia — Dzień dzisiejszy byl 
Wielką manifestacją uczuć patrio
tycznych tutejszej ludności, któ
ra  z najodleglejszych zakątków 
powiatu tłumnie ściągnęła na 
'Jasną Górę, aby swoją obecno
ścią zamanifestować uczucia 
przyw iązania do Pana P rezy 
denta Rzeczypospolitej.

P ierw sze powitanie P. P rezy 
denta nastąpiło na granicy w o

jew ództw a Kieleckiego przed 
bramą triumfalną około wsi 
Rudniki, gdzie Dostojnego Go
ścia spotkał wojewoda kielecki 
p. Paciorkowski, dowódca garni
zonu częstochowskiego gen. Dąb- 
kowski.

U granic miasta oczekiwali na 
przyjazd Głowy Państw a człon
kowie komitetu przyjęcia,, w ła
dze miejskie, organizacje i sto
warzyszenia.

OTWARCIE TARGÓW POZNAŃSKICH
PREZYDENT RATAJSKI O SYTUACJI GOSPODARCZEJ

KRAJU.

P o z n a ń ,  27 kwietnia. — Dziś 
przedpołudniem odbyło się otwar 
cie VIII-ych M iędzynarodowych 
Targów' Poznańskich. Na uroczy
stość przybyli: wdee-minister
Przem ysłu i Handlu Kożuchow- 
ski, w  zastępstw ie min. Kwiat
kowskiego wr tow arzystw ie gro
na W'yższych urzędników' Mini
sterstw a z dyrektorem  departa
mentu Sokołowskim na czele, a 
dalej prezes Banku Gospodar
stw a Krajowego gen. Górecki, 
radca handlowy am basady fran
cuskiej w  W arszaw ie Du Ples- 
śix, jako przedstawiciel am basa
dy, poseł brazylijski w W arsza
wie, Peęanha, przedstawiciel 
U'ysokiego komisarza Ligi Naro
dów w Gdańsku sekretarz Hna- 
ni, sekretarz poselstwa tureckie
go w W arszaw ie p. Chefpaty 
Noury Bej i wielu innych.

Obecni też byli w  komplecie

przedstawiciele miejscowych 
wtadz państw ow ych i sam orzą
dowych z p. wojewodą poznań
skim Raczyńskim i starostą k ra
jowym Begale, przedstawiciele 
duchowieństwa i wojskowości.

Uroczysty akt odbył się w sali 
reprezentacyjnej Targów P o
znańskich. Zebranie zagaił pre
zydent miasta Ratajski, k tóry po
witał na wstępie przedstawicieli 
rządu. W  przemówieniu swem 
prezydent Ratajski omówił sytu
ację gospodarczą kraju na tle 
pizesilenia gospodarczego w ca
łej Europie Środkowej, podno
sząc. że najbliższem zadaniem 
gospodarki społecznej jest danie 
pracy wszystkim  chętnym, a tern 
samem wzmóc siłą nabywczą 
setki tysięcy polskich rodzin.

Następnie dłuższe przem ówie
nie w ygłosił dyrektor Targów  
Krzyżankiewicz.

PRYMAS POLSKI
w  Rzymie

R z y m, 27 kwietnia. —  Przy
był tu J. E. Prym as Hlond, powi
tany na dworcu przez członkó v 
obydwu am basad, przedstawicie
li kolonji polskiej oraz wychowań 
ków instytutów  salezjańskich. K.:. 
Prym as zamieszkał u 0 0 .  Salezja
nów.

W  dniu 3 m aja Ks. Prym as 
Hlond odprawi nabożeństwo w 
kościele polskim.

R z y m ,  27 kwietnia. —  Bawi 
tu pielgrzymka polska, zdążająca 
uo Kartaginy. W  dniu 2 m aja 
pielgrzymka zostanie przyjęła 
przez Papieża.

CZYŻBY OZIĘBIENIE STOSUNKÓW
NIEMIECKO - SOWIECKICH?

R y g a ,  27 kwietnia. — Dzien
niki sowieckie omawiają sprawę 
stosunków sowiecko - niemiec
kich w związku z antysowueckie- 
rni wystąpieniami prasy  niemiec
kiej. ..Izwiestija" w artykule 
wstępnym  stw ierdzają, że anty- 
sowiecki kurs, ujawmiony osta
tnio w niemieckich kolach poli

tycznych, podw ażył gmach poro
zumienia, zapoczątkow any przez 
umowę w  Rapallo.

Pismo usiłuje przekonać opinję 
niemiecką, że przy istnieniu prze
ciwieństw  pomiędzy Niemcami i 
państwami En tenty, u trzym yw a
nie dobrych stosunków z Sowie
tami jest dla Niemiec niezbę
dnemu

KATASTROFALNY STAN ROLNICTWA
W  ROSJI SOWIECKIEJ.

R y g a ,  27 kwietnia. „ P r a w -  
d a“ donosi o katastrofalnym  sta
nie zasiew ów  wiosennych, spo
wodowanym  anarchią panującą 
w rolnictwie. W ładze lokalne ce
lowo nie dostarczają m aszyn i 
narzędzi rolniczych gospodar
stwom indywidualnym, a naw et 
zabraniają spółdzielniom sowiec
kim sprzedaży rolnikom, niena- 
leżącym do kolektyw ów  rolnych.

W  okręgu Borowickim w ładze 
skonfiskowały gospodarstwom  
indywidualnym większą część 
ziemi, przekazując ją komunom 
rolnym, które nie są w  stanie 
uprawić przydzielonej roli, w'sku 
tek czego ziemia leży odłogiem. 
W  okręgu Czerepowickim w ła
dze dotychczas nie w skazały, 
która ziemia należy do komun 
rolnych, k tóra zaś pozostaje w

posiadaniu gospodarstw  indywi
dualnych, wobec czego ani ko
muny rolne, ani włościanie nie 
przystąpili do zasiewów, nie 
wiedząc, gdzie ich ziemia. W  ca
łym szeregu okręgów gospodar
stwom indywidualnym przydzie
lono same nieużytki.

OtwErcie
W ołyńskiej izby rzemieślniczej. 

Odbyło się w niedzielę u roczy
ste o tw arcie W ołyńskiej Izby Rze 
mieślniczej. U roczystość była po-

Lfl T^t e s  

c o M c d ]  an:ac!i w s c W c I i
P a r y ż ,  27 kwietnia. —  O- 

m awiając zakończenie spraw y od 
szkodowań wschodnich, „Le 
Tem ps“ pisze, że uregulowanie 
tej spraw y likwiduie całą prze
szłość. Można mieć nadz;eję, że 
atmosfera polityczna Europy cen- 
Iralnej zoshame w znacznym stop
em uszczerbiona. Jeżeli w Anglji 
! W ł o s z e c h  przeprowadzona zo
stanie w tym tygodniu ratyfikacja 
nlanu Younga, w pierwszych 
dniach tnaia rozpocznie się wyko 
nywanie tegn phanu,

Po-rnoczrue także swre czyn
ności Bank w ypłnt miedzynarodo 
wvch. Jest to doświadczenie o 
'Y:elk:em m.acToońi od któreno 
no7oku:e sie ważnych

K a w a  
Herbata

ppjlepszych plantacji co godzina 
świeżo palona

luksusow a na wagę oraz 
pączkową pierw szorzędnych 

firm  krajow ych i zagranicznych.

Kakao holenderskie w proszku
poleca ze swych składów Marszałkowska 89 Mazowiecka 5

T E O F I L  M A R Z E C
Na migdały rodzynki wanilję skórkę pomarańczową 

CENY ZNIŻONE.

WYNIKI WYBORÓW NA ŚLĄSKU
N IE M C Y  P O N IE Ś L I PO R A Ż K Ę

K a t o w i c e ,  27 kwietnia. 
W ynik wyborów do rad gmin
nych w powiecie Tarnowskie Gó 
ry: W ybory odbyły się w 6 -ciu 
gminach. W  gminie Radzionków 
wynik wyborów jest następują
cy: Na ogólną ilość 21 manda
tów polskie partje prorządowe u 
zyskały 8 mandatów, polskie par 
tje opozycyjne 9, Niemcy — 4

W  powiecie Katowickim w gmi 
nie Roździeń na ogólną iiość 18 
m andatów polskie stronnictwa 
prorządowe uzyskały 4 mandaty, 
polskie stronnictw a opozycyjne— 
6 , Niemcy 8 .

W  Chorzowie na ogólną ilość 
12 m andatów polskie stronnictwa 
prorządow e uzyskały 3 mandaty, 
komuniści 1, Ch. D. 2, N. P. R. 1,

mandaty. Poza tern w 5- ciu gmi Niemcy 4, niemieccy i polscy so
nach tego powiatu na ogólną cjaliści 1. 
ilość 48 mandatów uzyskały pol
skie stronnictwa prorządowe 36 
mandatów, polskie stronnictwa o- 
pozycyjne 5, Niemcy 7, tracąc 20 

W  powiecie Pszczyńskim  wy 
nory odbyły się w 3-ch gminach.
Na ogólną ilość 33 mandatów poi cone pierwsze stulecie utworze 
skie stronnictwa prorządowe u- nia Archikonfraterni Adoracji Naj 
zyskały 18 mandatów, polskie świętszego Sakramentu, mającej

Uroczystości w Watykanie
C i t t a  d e l  V a t i  c a n o. — 

W  maju będzie uroczyście świę- 
stulecie

rezultatów stronnictwa opozycyjne 13, Niem- swą centralną siedzibę w Paray-
’la dzieła konsolidacji pokoju. cy 2 . m a ’ * MatS°rzataJ 1 J 1 M arja Alacoąue po objawieniu

się jej Serca Jezusowego, u tw o
rzyła zgromadzenie wiernych, a- 
dorujących Serce Jezusa.

Z tej okazji dnia 22 m aja o 6 
wieczorem w Bazylice Świętego 
P iotra z udziałem Ojca Świętego 
odbędzie się uroczysta adoracja 
Serca Jezusowego i Najświętsze
go Sakramentu.

ietfi p o l i t y c z n y

przedzona nabożeństw em . Na :na- 
uguracy jnem  posiedzeniu Izby, po 
przem ów ieniach, dokonano  w ybo
ru  prezydjum  Izby. N a p re se sa ! 
Izby obrano  p. Rettsa, na w ice
prezesa — p. Segala. J

Z f A Z D  M I N I S T R Ó W  K O M U 
N I K A C J I

W przyszłym tygodniu, prawdopo
dobnie dnia 5 m aja odbyć się ma j- 
roczystość otw arcia nowej lin ji t r a n 
zytowej w komunikacji kolejowej 
między Polską, Rumun ją  a  Czecho
słowacją. Odbędzie się ona w miejsco
wości Ja s in a  województwa S tanisła
wowskiego na pograniczu Polski i 
Czechosłowacji. N a uroczystość tę 
przybędą: m inister Kiihn oraz m ini
strowie komunikacji Rum unji i Cze
chosłowacji.
P R Z E C IW  P R O J E K T O W I  O D 

Ł Ą C Z E N I A
Jak wiadomo, w komisji powof 

nej do opracowania planu nowego pot 
działu terytorialnego Państwa wysu
nięto między innemi projekt odłącze
nia powiatów: włocławskiego, lipnow- 
skiego, nieszawskiego i rypińskiego ni 
województwa warszawskiego i zaliczę 
nia w skład województwa pomorskie
go. Związki samorządów tych powia
tów7 w ystępują obecnie do Rządu, bj 
przy nowym podziale udm inistracy 
riym państw a nie odłączano wyżej 
wymienionych terytorjćw  od ziem wo
jewództwa warszawskiego.
Z A R Z Ą D Z E N I A  N A  1 M A  JA

Dla uniemożliwienia wystąpień e- 
lementów antypaństwowych w czasie 
m anifestacyj 1-go m aja zarządzone 
ma być na terenie stolicy specjalne 
pogotowie policyjne. Rezerwa polic,i 
pełnić będzie służbę na 3 samochodach 
ciężarowych. Przy gmachach urzędów 
wystawione będą posterunki.

P O S I E D Z E N I E  R A D Y  ZD RO - 
1 W IA

W dniu dzisiejszym odbędzie ćę 
w M inisterstw ie Spraw  Wewnętrz
nych posiedzenie Państwowej R a d / 
Zdrowia przy udziale 30 delegatów 
z całego kraju . N a porządku dzien
nym znajdu ją się projekty ustaw  
zdrowotnych.

M ir*ZTM 1A«T0W ls TWnHSWJRTY 
SAMOCHODAMI T O W A B O W E M I  
Warszawy do Łodzi I odwrotnie

MEBLI. MASZYN iTOWAROW

BRONISŁAW SElDEUSk-4
WARSZAWA. WRONIA N* 33.

U 7
Reprezentacja w ŁodzL 

Piotrkowska 35. teL 208-31. 106-49

C za s  odnowić  
prenumeratę 
na m ie s ią c

Zbliżenie 
austriacko -  węgie rsk?e

W i e d e ń ,  27 kwietnia. W ę
gierski m inister spraw zagranicz 
nych W alko przybył wczoraj do 
W iednia i odbył półgodzinną kon 
ferencję z kanclerzem Schobe- 
rem.

„Neue Freie P resse“, na pod
stawie informacyj z Budapesztu 
sadzi, że wspomniani mężowie 
stanu omawiali aktualne sprawy 
handlowo - polityczne obu k ra
jów. Koła węgierskie widzą w 
tej wizycie nowy objaw przyjaźni 
austriacko - węgierskiej. Po upo 
rządkowaniu stosunków wewnę
trznych w Austrjl, przyjaźń ta 
jest jedną z podstaw  węgierskiej 
orientacji w polityce zagranicz
nej.

Zacietrzewieni'
Nacjonaliści przeciw szkołom  

polskim
K r ó l e w i e c ,  27 kw ietnia. — 

F rak cja  nacjonalistów  w sejmie pru
skim wniosła interpelację z żądaniem 
w strzym ania pozwoleń n a  otw ieranie 
polskich szkół mniejszościowych na te  
renie wschodnio- pruskim , ponieważ 
„szkoły te są zbyteczne".



STRACONA PLACÓWKA KULTURY POLSKIEJ Przegląd prasy

Kijów, wielki ośrodek bogatej Paw " (1907), 
feusi naddnieprzańskiej przed w y [ ,,Lud Boży

W I0-TĄ ROCZNICĘ WYPRAWY KIJOWSKIEJ.

św it"  (1907—8), i rzadkich wypadkach można było

buchem wojny światowej był już „Głos Katolicki" (1909—11), oraz 
znacznem ogniskiem ruchu pol
skiego. Wołyń, Podole i Kijow- 
fczczyzna, gdzie żywioł polski

(1906 — 1918) i uratow ać tylko najcenniejsze pa-

wspaniale w ydaw ane „Kłosy
Ukraińskie" ś. p. Ursyna Zama- 
rajew a i miesięcznik „Nasza

Zajmował przodujące stanowisko Przyszłość" (1907).
rolnictwie i przem yśle rolnym, 

lgnęły do Kijowa i tu się skupiała
fniejsćowa inteligencja polska, j  się bogato ilustrowane i zasilane

miątki narodowe i rodzinne.
Dziś żadna biblioteka w  Polsce 

nie może pochwalić się posiada
niem w szystkich w ydaw nictw  
kijowskich, naw et przedwojen-

szość społeczeństwo przeciw  
sobie, że każda próba sił skoń 
czyłaby sie dziś nieuchron
ną kieską. W iec kręcą i 
zwlekają.

Słusznie jednak zaznacza „A

W  czasie wojny pod redakcją nych< Q ’ w ydaw nictwach
Eugenji Żmijewskiej ukazywało C7asu wojny WOgóle niema mo-

jj , . . , , . . - ' się , 'lust rowane 1 zasilane w y ^  przecież zawierają perjo-
P o w o jm e  japońskiej pow stały w j przez świetnych pisarzy, w ze- ( dyki kijowskie z okresu 1 9 1 4 - ,

f ne . Prgam zacje poi- bywających wów czas w Rijo- 1919 cenne m aterjały  historycz- 1

k I  £  • 1 ° 7 '  * laW‘ ; Wó6' 5ZaS??1Smr p- t>: ne. Zwłaszcza „Dziennik Kijow-ń  ukryw ające się | „Przedśw it , a Ludgard hr. G ro-.jski« byłby niew yczerpana skarb-, 
brzed okiem „Ochranki . Rozwi- cholsk, 1 dr. Miecz. T reter w yda- nicą róż h wiadomości. Co są 
hęla sie tu świetnie 1 prasa - poi- j wali, poświęcone sprawie ochro- w arte dziś chociażby) reIacje 0 
sKa. i ny zabytków  pismo w formacie

W lutym 1906 r. pow stał zie- książkowym p. t . ; „Muzeum". — 
łniański „Dziennik Kijowski", W  Kijowie wychodziło również 
który przetrw ał do grudnia 1919 : przeniesione ze Lwowa w  1915 
t. i również przez kilka tygodni I r. „Zjednoczenie", organ grupy 
fcyychodził i za pobytu wojsk na- publicystów ze „Słowa Polskie- 
fezych w Kijowie pod redakcją I go".
osób nic zresztą nie mających Poza temi wydawnictwam i nie 
wspólnego z poprzednią redak - 1 brakło i pism także z dziedziny 
cją. Redaktorami tego pisma byli j  oświatowej i in. 
kolejno: pp. A. Lewicki, Joa- 1 \y  Kijowie przed wojną po- 
£ Bartoszewicz,  Stanisław  w stał także lokalny ruch literac- 
Ziehnski, Edward Paszkowski, kj W ychodziły tu powieści, po- 
Joach, W ołoszynowski, Zygmunt ezjCj prace historyczne. W ydaw - 
Mostowski i Leon Radziejowski. 1 nictwom tym patronow ała oficy- 
Największy rozkwit tego pisma lja księgarska „Leon Idzikowski", 
datuje się na lata wielkiej woj- d 0  poetów kijowskich należą:
ny’ . ; Zofja Ułaszynówna, ś.p. Zygmunt

Pozatem  wychodziły w Kijo-1 Mosiewicz, X aw ery Glinka, Te- 
wie w rożnych okresach dzieti- kla Knollówna, Knoll, Leon Ra- 
niki: „Głos Kijowski" (1906) pod clziejowski i in. 
redakcją Artura Śliwińskiego. j u zaczął pisać Jarosław  
„Goniec Kijowski* (1914— 15), Iwaszkiewicz i Edward Ligocki.
„Przegląd Polski (1916 17), Kijowie, przez długie lata
>,Gazeta Narodowa (1916—17) i mieszkali zdolny nowelista i poe- 
„Kurjer Poniedziałkowy i Po- fa Tadeusz Pudłowski, ś. p. J. 
św iąteczny (1918). Tad W róblewski, publicyści: ś.

Przed wojną ukazyw ały się w p o tto n  Glinka, Tadeusz Zagór- 
Kijowie następujące tygodniki i skb

S a f k S L c ó w  0 S4 ) .  “K  W  ok; esle w ° jny ? °  f lio w a
t u  K rafcw y" (1908). S

nel Makuszyński. Zygmunt W a
silewski, Michał Pawlikowski,
Eugenja Żmijewska, Rosinkie- 
wicz (Rojan), Jerzy Bandrow- 
ski, Józef Flach i in.

Rewolucja bolszewicka i rządy 
ukraińskie zniszczyły cały ruch 
polski na Ukrainie. P rzesta ły  
istnieć pisma perjodyczne kijow
skie, a inteligencja polska nad 
Dnieprem, ocalając w łasne życie, 
musiała opuścić sw e placówki.

Exodus polski z Ukrainy odby-

Nl W O JN Y, NI MIRAl...
W szyscy pamiętamy tę „for

mułę", rzuconą przez bolszewi 
ków w toku rokowań brzeskich 
z Niemcami w 1918 r.: ani woj.ia
ani pokój, jeno jakieś nieokrsślo- _______ ____ _
ne współistnienie, pełne zasadzek g  Q“ w dalszym ciągu 
i niebezpieczeństw, ryzykowne i 
m artwe współistnienie dwóch sił, 
klóre ani walczyć już nie chcą, 
ani pogodzić się nie mogą, i tył 
ko czekają na nieznaną, meouga 
dnioną wyrocznię jutra..

Łódzka „P r a w d a ‘‘, organ 
tam tejszych sfer gospodarczych, 
uważa, że taki właśnie stosunek 
„ni wojny, ni mira" zachodzi obe 
cnie między rządem i sejmem.

...zapominają, że strach 
jest z fym  doradcą, bo „co u- 
ciecze, to sie nie odwlecze", 
a im później trzeba bedzie 
zdawać rachunek, tern trud
niejsze bedzie tłumaczenie 
wszelkiego rodzaju preceden 
sów i ususów, bo czas pracu 
je przeciw nim.

niszczeniu polskich dworów n a ' 
Rusi jesienią 1917 roku, lub róż
ne szczegóły o gospodarce nie
mieckiej, zarządzeniach ukraiń
skich. Jedyny komplet „Dzienni
ka" wywieziony z trudem w 
1920 r. do W arszaw y zaginął 
wskutek niedbalstwa dziennika
rza warszawskiego, k tóry  miał 
nad nim pieczę.

Należałoby jednak już dziś po
myśleć o gromadzeniu ocalałych 
i znajdujących się w  rękach osób 
pryw atnych różnych w ydaw 
nictw kijowskich od 1906 — do 
1920 r. i przekazanie ich jednej z 
bibljotek narodowych w  W ar
szawie lub innem mieście. Po 
kilku latach może być już zapó- 
źno, a trudno liczyć by w Kijo
wie i wogóle na Ukrainie, mogły 
się znaleźć, naprz. komplety 
pism, wówczas, ' gdy z dymem 
poszły bezcenne zbiory biblio
teczne i muzealne.

Kijowianie - Polacy, zamiesz
kali obecnie w Polsce, mają obo
wiązek spraw ę tę skierow ać na 
w łaściw e tory.

L. R.

Ale z pewnych kół padają in- 
Ale organ ten — zgodnie zresztą ne jeszcze „wskazania". Nie wy- 
w danym wypadku z opinją więk j bory, ale — „rozpędzenie Sej- 
szości kraju, uważa, że: i  mu", jak propaguje np. „ N o w a

... stan, - przy  którym  cała K a d r ó w  a", zadzierżysty tygo- 
m aszyna prawodawstwa mu- \ dniczek, (adres w gmachu siedzi 
si ze względów politycznych by  głównej komendy . policji). 
być zatrzym ana, jest dla ż y  [ „S ł o w o P  o m o r s k i e" zauwa 
cia gospodarczego na dłuż- ża wobec tego. że:

BaUtifleONBM

W y t w o r n e  K a p e l u s z e
Wiosenne

iZagraniczne
m eloniki od 23.50. m iękkie od 10,50 z!. 

C l  E S Z K O W S K I
Nowy Świat 54 (obok „Savoy“) 
M arszałkowska 81 b (róg Hożej) 
Chmielna 14
Nowy Świat 12 (obok str. ogn.)

szy  przeciąg czasu wprost 
nieznośny.

A pozatem wymownie akcen
tuje taż „P r a w d a", że

Jakkolwiek niesłusznem  
jest twierdzenie opozycji sej 
mowej, że wielki kredyt, u- 
dzielony rządom pomajo- 
w ym  przez warstwy przem y  
siowo - handlowe, jest całko 
wicie zu ży ty  i wyczerpany, 
tern nie mniej nie da sie za 
przeczyć, iż tak świeżej i od
żyw cze j atm osfery op tym iz
mu politycznego, jak  iv roku 
1926 w chwili obecnej, 
niestety, już niema.

Inaczej mówiąc — sfery go
spodarcze poczynają uważać, że

Dopóki było dobrze, to źą 
dali kadzideł, a kiedy jest 
źle, to całą wine zrzucają  
na... Sejm , k tóry nawet nie 
ma czasu ani sposobności 
„grzeszyć", ponieważ jest 
zw oływ any rzadko (raz na 
rok).

Tędy — nie pójdzie!

Il-g i ogólnopolski zjazd
Mistrzów Murarskich I Ciesiel

skich

Dn. 11 i 12 maju r. b. odbędzie
się w Warszawie 2-gi Ogólnopolski 

jednak mimo wszystko „zabawa zjazd mistrzów murarskich i ciesiel- 
\v ciuciubabkę trw a nieco za skiCh. 
długo i że trzeba 'szukać z niej
jakiegoś wyjścia, Zadaniem Zjazdu będzie powzię-

Praw dziw ą rew elacja dla palaczy 
jest ukazanie się na rynku nowych 
opatentowanych gilz p. n. „Chemigil- 
zy“ . W ysiłki w kierunku całkowitego 
unieszkodliwienia zaw artej w tytoniu 
nikotyny nareszcie zostały uwieńczo
ne całkowitem powodzeniem. „Che- 
migilzy“ łagodzą i u lepszają smak 
tytoniu, a  co najw ażniejsze: płuca,
serce, żołądek, zęby i inne organy we-

A więc 
bory?...

mozę przecie — w y cie rezolucji w całym szeregu najży
wotniejszych spraw bezpośrednio ty-

Ba -  to łatwo powiedzieć! cz:>cych się rzemiosl ^ o w ia n y c h , m,

w nętrzne nie są odtąd narażane na 
w ał się  w ta k ich  warunkach, iż w  zatrucia i schorzenia.

Znacznie jednak trudniej — zary 
zykować. „A B C" wskazuje, że 
ci, od których w pierwszym rzę
dzie zależy decyzja co do na
szych wyborów,

boją sie— To już jest ja
sne. Boją sie parlamentu i 
głosowań, wniosków posel
skich i Trybunału Stanu, wy 
borów do Sejmu i wyborów  
do Rad Miejskich.

Zrozumieli, że mają wiek-

vn. w  s-praune uprawnień m istrzów  
m urarskich i ciesielskich, s tanu  bu
downictwa w Polsce i przyczyn jego 
kryzysu , szkolnictwa zawodowego i 
t. d.

Poza tern na Zjeździe zostanie 
wysunięty projekt stworzenia cen
tralnego zw iązku  cechów m urarzy, 
cieśli i pokrewnych zawodów, w celu 
zjednoczenia wszystkich organizacji 
w jedną potężną organizację zawodo
wą.

B O L E SŁ A W  SZC ZEPK O W SK I

L y M I E  g O l i H S i B * ! '
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Nie było w śród nich ani jednego, k tóryby mówił 
zrozumiałym dla mieszkańców Starej Wólki językiem. 
W szyscy gadali po swojemu, szw argotem  niemieckim. 
Oficerowie w tem wojsku byli jeszcze groźniejsi, jesz
cze bardziej w yzyw ający, niżli prości żołnierze. Krzy
czeli nieustannie, jakby nie umieli mówić spokojnie, 
jakby nie znali m owy prostej, bez uciekania się do 
w rzasków  i podniosłego tonu. W mowie tych ludzi 
najwyraźniej daw ał się słyszeć w arkot gniewny i zły, 
w  gestach nieustające podrażnienie.

Na chłopów starowolskich posiadali conajmniej jak 
na bydło, a może nawot gorzej, niż na bydło. W yczu
wali to i rozumieli aż nadto dobrze gospodarze w e wsi. 
Starali się niczem nie drażnić Niemców, uchodzili im 
z drogi, unikali ich spojrzeń. Nie zaw sze w szakże uda
w ało się uniknąć nieszczęścia.

Niemcy zatrzym ali się we wsi parę godzin. Dopy
tywali się o coś mieszkańców wioskowych, ale nie mo
gąc się dogadać, w ylajali ich tylko, a w kilku w ypad- 
kach naw et pobili dotkliwie. Może domagali się czegoś, 
czego chłopi dać im nie mogli, może dopytywali 
się o coś, czego znowu w yjaśnić im wioskowi 
nie byli w możności, dla tej prostej przyczyny, iż nie 
wiedzieli, o co chodzi Niemcom, ani jak im odpowie
dzieć. Marudzili we wsi parę godzin, w ykrzyczeli, w y 
latali, poturbowali tu i ówdzie bezwinnego człowieka, 
i — udali sie w  dalszą drogę. W ychodząc ostawili

w  Starej Wólce m ały oddziałek, liczący może dwu
dziestu żołnierzy z jednym oficerem lejtnantem.

Oddziałek ten ulokował się bezceremonialnie na 
plebanii, nie pytając się proboszcza o zezwolenie, ani 
go o tem powiadamiając. Poprostu w ładow ali się żoł
dacy do mieszkanka plebana, w yrzuciw szy go siłą za 
próg, w śród lamentów starej gospodyni i pomruków 
chłopskich z sąsiedztwa. Na nic nie zdały się protesty  
proboszcza, żadne tłumaczenia, że przecież w stodole 
księżej jest dosyć miejsca, a dla oficera starczy  jedna 
komnatka. Lejtnant śmiał się na całe gardło w odpo
wiedzi, a żołnierze mu w tórowali, przyczein kilku 
z nich zaraz na poczekaniu potłukło drzwi szklane, 
wiodące z sionki do kancelarji plebana.

S tary  księżulo widząc, że nic nie w skóra u żołda
ków, że wszelkie zabiegi spełznąć muszą na niczem, 
postanowił zdać w szystko na Opatrzność, i — pogo
dził się z losem. Usunął się do mieszkania organisty, 
który mu użyczył kąta na tym czasowe mieszkanie. — 
Kiedy jednak organiścina w raz ze staruszką gospody
nią udały się na plebanję, ażeby zabrać kilka niezbę
dnych sprzętów, jak pościel, bieliznę, miednicę i kilka 
drobiazgów, chcąc jako tako urządzić księżą izdebkę, 
żołdacy wyrzucili brutalnie obie kobieciny za drzwi, 
obrzuciwszy je nadomiar w szystkiego ordynarnem i 
wym ysłam i. Jeden z Niemców chwycił przytem  orga- 
niścinę za gardło łapskami i o mało nie udusił. Zalała 
się rzewnemi łzami i tylko bezradnie od progu swej 
chaty w ygrażała zbirom z oddalenia, w zyw ając na 
nich pom sty i kary  niebieskiej

Dla mieszkańców Starej Wólki zaczęło się p raw 
dziwe piekło na ziemi. Na sam widok niemieckiego 
żołdaka dzieci wioskowe uciekały jak przed djabłem.

Kobiety żegnały się w  przerażeniu, mężczyźni zaciska
li pięście i odwracali głowy, byleby nie zetknąć się ze 
spojrzeniem tych ludzi, mających w sobie więcej z sza
tana niżli z człowieka.

Prusacy literalnie steroryzow ali wieś, rzucili na nią 
lęk i przerażenie, o jakich dawniej ludzie wioskowi nie 
mieli pojęcia. Nocami w e wsi nie sypiano, we dnie 
chłopów prześladow ała obecność tych zbirów, dalekich 
nietylko od wszelkich uczuć ludzkich, ale rozmyślnie 
jakby znęcających się nad wioską, wyszukujących każ
dej okazji najbłahszej, byleby tylko dokuczyć ludziom, 
wioskowym, dobić ich pod każdym względem m oral
nie, złam ać i zniszczyć, doprowadzić do szału rozpa
czy.

W ciągu paru dni żołdacy niemieccy, kw aterujący 
w e wsi. zakładali jakieś druty w polu od strony Nowei 
Woli. Był to najwidoczniej telefon połowy, bo usta
wiali przy nim we dnie i w nocy w arty . Ze wsi za
broniono chłopom w ydalać się po tej stronie drogi wio
skowej. Nie wiedzieli też chłopi, co żołnierze porabia
ją w polu i w  najbliższej okolicy. Ktoś tam tylko do
strzegł ze swej zagrody, że na rozstaju drogi wiodącej 
do S tarej Wólki, stały  jednego dnia jakieś wozy, z któ
rych coś tam wyładow yw ano, że później w ozy te od
jechały, że przybyły  jakieś oddziały saperów, które 
coś długo m ajstrow ały na roli i na łąkach, że w reszcie 
pod wieczór saperzy odjechali i zostali znowu żołnie
rze kw aterujący w  Starej Wólce. Ale i to wszystko. 
Domyślano sie zaledwie, że w sąsiedztwie Starej W ól
ki Niemcy założyli połowy telefon, k tóry  musi prow a
dzić najwidoczniej do jakiejś komendy i że zadaniem 

j żołdaków zostawionych w e w si jest w łaśnie obsługa 
( tego telefonu. (U. d, n.)>
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Onegdaj na tern miejscu daliś
my genetyczny i opisowy rzut o- 
ka na modne, a przynajmniej glo 
śne dziś zagadnienie etatyzmu. 
Podkreśliliśmy, że bezpośrednia 
gospodarcza działalność państwa 
jest obecnie bardzo obszerna i roz 
legia, oraz że napotyka na ostrą 
krytykę. Przeciwnicy etatyzmu 
twierdzą, że państwo nie powin
no w kraczać w  dziedziny, w  któ
rych decydujący głos ma inicjaty 
wa prywatna, i nie powinno — 
mówiąc dosadnie — wydzierać o- 
bywatelom (podatnikom) pracy i 
zarobku. Zwłaszcza nie powinno 
państwo czynić tego z tej racji, 
że nie potrafi ono sprawnie, ru
chliwie i rentownie gospodaro
wać.

Te zarzuty są słuszne. W yni
ki gospodarki etatystycznej 
mimo że od paru lat reorganizuje 
się ona na modłę komercjalistycz 
ną, że czuwają nad nią przeróżne 
kontrole (Sejmu, Najw. Izby Kon
troli a naw et prasy i opinji) -— 
nie są zadawalające. Wiele przed 
siębiorstw cierpi na deficyt, Dro- 
dukcja jest powolna, chaotyczna, 
pozbawiona gospodarczej logiki, 
oprocentowanie kapitału przedsię 
biorstw  państwowych jesr niskie. 
Objekty etatystyczne są przed
miotami rozległej krytyki,,- która 
ginąca dodatkowo trudną atrno- 
'sfeię wewnętrzną. Przem ysł p ry 
w atny odczuwa zwężanie terenu 
ego ekspansji na rzecz protego 

wanych przedsiębiorstw  państwo
wych, co odbija się z kolei na o- 
pinji finansjery zagranicznej o 
polskich stosunkach gospodar
czych i hamuje dopływ kapitału.

Z drugiej jednak strony reje
strowi braKÓw i niedomagań od
powiadają pewne pozytywne i 
twórcze pozycje etatyzmu Kla
sycznym przykładem  takiej pozy 
cji jest Dort w  Gdyni i polska flo 
ta  nandlowa. Inicjatywa p ryw at
na najzupełniej biernie traktow ała 
zagadnienie morza: kapitał p ry 
watny zgoła nie śpieszył się na 
brzeg morski, aby podjąć tam 
trudną, ofiarną i ryzykow ną p ra
cę pionierską, bez której morze 
byłoby w  naszym bilansie pań
stwowym  pozycją m artwą, fikcyj 
ną a więc — straconą. Dopiero 
<miała inicjatywa państwowa ru
szyła te zagadnienia z m artwego 
punktu i dała im planowy, silny 
rozmach rozwojowy, który jest 
jeszcze narazie w  czysto bilanso
wym sensie może ujemny, ale 
który właściwie biurąe — stw o
rzył życie i uzmysłowił polską ra 
cję stanu na morzu.

Innym przykładem  mógłby 
być problem azotu, tak doniosły 
dla rolnictwa i dla obrony narodo 
wej, a w  kuórym monumentalne 
(choć może narazie przerastające 
aktuame potrzeby) wyczjmy Cho 
rzowa i Moście są w całości dzie 
rem pracy etatystycznej. Na tych 
przykładach wolno oprzeć uogól
niony wniosek, że państwo powin 
no interweniować i przejmować 
inicjatywę tw órczą tam, gdzie do 
realizacji pewnych dojrzałych po
trzeb me spieszy inicjatywa p ry 
watna. Sg to więc zadania pio
nierstwa i uzupełnienia luk ini

cjatywy prywatnej. Tutaj eta
tyzm, rzecz prosta, rozważny, o- 
strożuy, spokojny — jest elemen
tem twórczym.

Są pozatem dziedziny, gdzie 
tradycja zmusiła państwo do kon
tynuowania prac gospodarczych. 
W  spadku po zaborcach otrzy
maliśmy cały szereg objektów 
przemysłowych, których ani zli
kwidować ani sprzedać nie moż
na. Tutaj najbardziej narzucałaby 
się forma spółek mieszanych, z 
rzeczowym  aportem państw a a ka 
pitałaml obrotowemi prywatnem i 
i władzami mieszanemi. Niestety, 
nasze ustawodawstwo bardzo u- 
trudnia kreowanie takich spółek

Pozostaje do omówienia kw e
stia metod prowadzenia przedsię
biorstw tego typu, co koleje, pocz 
ty, lasy. Od 1928 r. są one teore
tycznie skomercjalizowane. Jed
nakże naprz. w takich kolejach 
(olbrzymi majątek około 7 mi- 
ljardów zł., obroty około 1 i trzy  
czw arte miljarda rocznie, 200 ty 
sięcy pracowników) komercjaliza
cja istnieje tylko de nomine. Na
w et w ładze kierownicze nie są 
zorganizowane należycie, nie mó
wiąc już o jakiejkolwiek elastycz
ności gospodarki. Kameralistycz- 
no - biurokratyczny duch panuje 
tam jeszcze w całej okazałości. W 
tym też kierunku iść powinna 
szybka i konsekwentna reiorma, 
której wym aga życie, gospodar
cze.

W reszcie — czyż  trzeoa to 
dodawać — państwo nie powinno 
rozszerzać swej działalności tam,

gdzie inicjatywa pryw atna w yka
zała dostajeczną ruchliwość i ży
wotność. Państw o nie może zre
zygnować z nadzoru i kontroli 
nad autonomicznem życiem go- 
spodarczem, ale nie powmno to 
iść drogą tępienia podatnika lecz 
raczej troskliwego hodowania go 
i wzmacniania.

Ten „etatyzm 11 będzie istotnie 
twórczy.

Dr. Si. Sunicki.

Werbunek polskich o M t i w
do Belgji

Związek belgijskich zakładów gór
niczych powiadomił P. U. P. P., że 
w Belgji walcuje około 500 stanowisk 
wykwalifikowanych pracowników gór 
niczych. W związku z tern w Zagłę
biu Dąbrowskiem i na Górnym Śląsku 
rozpisany będzie werbunek wśród bez
robotnych górników.

Specjalna komisja belgijska spraw 
dzać będzie Kwalifikacje zaangażowa 
nych górników przed udzieleniem im 
praw a wyjazdu do Belgji

Ochrona prawna
Nad spółkami akcyjnemi

Z końcem roku bieżącego rozciąg
nięte ma być na wszystkie spółki ak
cyjne rozporządzenie Prezyueiua Rze
czypospolitej z r  1928, które dotąd 
obowiązywało tylko spółki akcyjne 
nowopowstaj ące.

Minimalna staw ka kapitału  zakła
dowego spółek akcyjnych Dędzie wy
nosiła 250,000 zł. Według przepisów 
nowego praw a akcyjnego zapewnio
na zostaje ostatecznie ochrona in te
resów drobnych akcjonarj uszów.

Z e  e w  a ta  
rad ja

NO w y  TY P P R E L E K C JI RADJO- 
W EJ.

W dążeniu do jaknajwiększego o 
żywienia i urozmaicenia programów 
raajowych, kierownictwo działu odczy 
tow-go stacji stołecznej wprowadza 
nowy typ audycyj. Bedą to krótkie 
15-nnnufowe prelekcje, poświęcone 
..iado.nościom z najprzeróżniejszych 
dziedzin. Ten krótki przegląd ak tual
ność: i ciekawostek całego św iata za
pozna radjosłuchaczy ze zdobyczami 
nauki, techniki, dawać będzie w krót
kiej formie inform acje historyczne, li
terackie, podróżnicze, a naw et au ten
tyczny m aterja ł anegdotyczny, przy
pominać nam będzie o wszelkich rocz
nicach i obchodach, zapozna ze szcze
gółami życia sławnych ludzi i t. p.

W dziale tym  przemawiać będą w 
uaibliższych dwóch tygodniach w sn- 
hotę. a później w każda niedzielą pro.f. 
H. Mościcki, dr. S. Henzel i dr. F. 
Burdecki.

NA MARGINESIE JEDNEJ KSIĄŻKI
„N IE  M O Ż E  IS T N IE Ć  K A P IT A Ł  B E Z  PR A C Y , A N I PR A C A

B E Z  K A P IT A Ł U "

RAD JO NA K O IEJA C H ...
WYGODNE URZĄDZENIA

Na kolejach Kanad, zainstalo
wano w pociągach pasażerskich 
radjorelefony, które umożliwią 
pasażerom podczas biegu pocią
gu rozmawiać nietylko z miejsco
wościami z Kanady, ale również 
i z Anglją.

MacDonald odbył już pierw 
szą próbną rozmowę telefonicz
ną ze swej rezydencji letniej w 
Szkocji z dyrektorem  kanadyj
skich kolei żelaznych, który 
znajdował się w  pociągu ja
dącym z Montreal do Toronto. 
Oprócz tego MacDonald otw o
rzył regularną komunikację ra 
diofoniczną między Anglją a 
Austrią rozmawiając ze swego 
telefonu prywatnego z australij
skim premierem.

Burfu^c notgge mor
ska budujemy potę

żna Polskę.

Aspiriri
w tabletkach.

i r o d e k  u fm l.r x a | p o y  ból*.
WyJjtkowo -1.„toczny 

wszelkiego rodzaju

zazięb ie n la ch
f i  bólach 

: , —r__ _ _ _ 1  reumatycznych.
fflo  nabycia 'wq_ wszystkich  aptt *ącłl

P la n y  
n ie m ie c R ie

Zeppeliny na linjach powietrznych

B e r l i n ,  27 kwietnia. — Ste- 
rowiec niemiecki „Graff Zeppe- 
lin“ odleciał dziś rano z lotniska 
Friedrichshaffen w podróż do 
Londynu przez Paryż. Na pokła
dzie oprócz załogi znajduje się 
12 pasażerów.

Konstruktor „Zeppelina'* , dr. 
Eckenei prowadzi narady z an- 
gielskiemi sferami lotniczemi 
dotyczące szeregu spraw techni
cznych związanych z budową ste 
rowców, jak również w sprawie 
linij lotniczych obsługiwanych 
ptzez sterówce. Miedzy innemi 
poruszana jest sprawa uiednostaj 
nienia urządzeń w portach lotni
czych w ten sposób, aby mogły 
korzystać z nich sterówce roz: j 
maitych tynów.

Według planów niemieckich 
zamierzają oni otworzyć komuni-| 
kację Zeppelinami z Niemiec' 
przez Hiszpanie do Południowej''
Ampn/lći. . i

Nakładem K siążnicy- -Michaline- 
um ukazała się „Spraw a robotnicza" 
Ks. Dr. Michała Białowąsa.

Je st to raczej brcszui a, niż książ
ka. N a 6C stronach przedstawia 
au to r treściwie sprawę robotniczą w 
je j historycznym rozwoju i w oświet
leniu różnych doktryn, których błędy 
wykazuje i zwalcza przy pomocy za
sad, wyłożonych w encyklice „Rp.rum 
N ovarum ii.

I na tern właśnie polega pedago
giczna w artość tej pracy. Z ksią ' :a 
te j dowie się nasz robotnik, tak  gorli
wie politykujący, ale mało uświado
miony, że socjalizm nie je s t jego je 
dynym opiekunem i rzecznikiem, ąle, 
że nierównie więcej i — bezstronniej 
troszczy się o niego Kościół katoli
cki, który od chwili, jak  kw estja so
cjalna sta ła  się napraw dę ,,kw estją“, 
Ąwyo się nią zajm uje. Tylko, że czyni 
tó jgozważnie i spokojnie; nie szermu
je pięknemi hasłam i, nie obiecuje ro
botnikowi złotych gór, nie podsuwa 
żądań, niemożliwych do realizację ale, 
domagając się dla niego szeregu kon
kretnych praw, nakłada nań zarazem, 
jak  na każdego, zresztą, człowieka 
i szereg obowiązków, które są nieod
łącznym korelatem wszelkiego prawa. 
Nakazując, więc, pracodawcy ,,obcho
dzić się z robotnikiem, ja k  z człowie
kiem. i szanować jego ludzką godność, 
nie nadużywać go dla zysku, nie obar
czać pracą nadmierna, lub nic,odpo
wiednią, jego pici lub wiekowi i od 
dawać m u sprawiedlńrn, zasłużona, 
zavłntę<l — z d n ifie j strony każe ro
botnikowi ,,w całości i wiernie dostar
czyć pracy, do jak ie j się zobowiązał 
yrzsz dobrowolny i  słuszny vMad. 
c krzywdzić pracowadcy ani w ma- 
iątlcu, ani vj osobie, w samej obronie 
vraw srcych zaniechać mnałtćw i n i
gdy nic posły.giwać się. buntem,, wre- 
sccie: unikać łudzi, przewrotnych

Tem się też tłumaczy, dlaczego 
tych ostatnich, to jest agitatorów , iWy 
grywających na strunach nienawiści 
klasowych symfnnjp mile dla własne
go ucha, — tak  bardzo denerwuje spo 
'oczna akcja Kościoła. Akcja na- 
n-skrpś pozytywna i twórcza (a nir.  
■ak ich negatywna i destrukcyjna’) 
andieta w imię miłości, a rd° uiena-
Sjdsci, zgody, a me wasm i demaśku- I 
i aca? niecną robotę twórców „walki 
klas".

O tej ..walce klas" ks. Białowąs 
nisze: E-ekomo wysuwana ,.z powodu 
'orzecznośei interesów jniętkw- kapi 
talem i nraca nie je s t  V  ieemem i

ze
v?zclka cenę socjaliści^ ziawisk ży-

cia społecznego. Wilk z owcą nie mo
gą nigdy dojść do zgodnego współży
cia, bo są zwierzętami i poza antago
nizmem niema pomiędzy niemi innych 
relacyj, ale o ludziach, gdzie do gło
su oprócz instynktu przychodzi ro 
zum i między którymi oprócz sprzecz 
ności istn ieją  też różne nici łączące— 
należy mieć inne przekonanie."

Kończy autor pracę swą wyraże
niem przeświadczenia, że „i w obec
nych czasach rozagitowania, nieuf 
ności i propagowania walki kias m o
że hyć zgoda miedzy pracodawcą, a 
pracobiorcą, a naw et więcej niż zgo
da, bo zrozumienie własnego intere
su i płynący stąd spokój, równowaga 
i wzajem na życzliwość", ho jak  po- ’ 
wiedział Leon X III : „Bynajmniej me 
obejdzie się jedno bez drugiego: nie, 
może istnieć kapitał bez pracy ani 
praca bez kapitału. Ze zgoay rodzi 
się piękność rzeczy i porządek, prze
ciwnie z walki ustaw icznej pochodzą 
zamieszki i potworne zdziczenie“.

Czas najwyższy, aby nasz robot
nik to zrozum.ał. Wówczas potrafi 
się skutecznie oprzeć podszeptom, m a
jących go rzekomo uszczęśliwić „to
warzyszy" i nie będzie rzucał kamie
ni pod nogi tym, którzy napraw dę i 
szczerze p ragną jego dobra i do tego 
dążą.

Z. O g...

Kryzys rrzemjfiłfiwy,
we wschodnich prowtacjach pru

skich.

N ajbardziej dotkliwie po 
wszechny kryzys gospodarczy 
dotknął wschodnie prowincje pru  
Akie, które, po zwrocie Polsce 
Poznańskiego i Pomorza, pozba
wione zostały z jednej strony źró 
lla surowców, a z drugiej szero 

kiego rynku zbytu.
Nie istniał tam „wielki prze 

mysi", ale fabryki średnie i mniej 
ze, związane ściśle z rolniczym 

charakterem prowincji. Część u- 
przemyslowiona tych ziem pozo 
stała po traktacie wersalskim 
przy Niemcach.

W ten sposób zamiera prze
mysł drzewny, tartaki, browary, 
tab.-yki maszyn, zakłady tkackie 
w Jastrov’ie, fabryk^ tytuniowe i 
obuwia w Jastrow ie i Schonlan- 
ken i cegielnie, które wobec kosz
tów transportu nie mogą konku
rować z cegielniami zachodniemi.

Na domiar złego Instytui Hi 
poteczny w Berlinie nie chce uży 
czać pożyczek na hipoteki z tych 
miejscowości, uważając je za 
drugorzędne i wychodząc z zało 
żenią, że lepiej, gdy niepewne 
przedsiębiorstwa zostaną zlikwi
dowane, niż, gdyby się w nie bez 
użytecznie wkładało pieniądze.

P rasa niemiecka alarm uje, że 
jeżeli przedsiębiorstwa te przenio 
są się na Zachód, prowincje gra 
niczne upadną i sfery rolnicze 
niechętnie będą tam pozostawały.

SUaiy Łodzi
dochodzą do 170 milj. z.ł

L o n d y n ,  26 kwietnia (teP 
,,C o m m e r c i a 1“ podaje, że 
łódzkie przędzalnie, tkalnie i w y ( 
ltończalnie poniosły w roku ubie-i 
głym szkody, sięgające 3 do 4 mi
lionów funtów szterlingów, Cześć 
łych stra t ukaże się jeszcze w bie' 
żących zobowiązaniach wekslo
wych za bawełnę, w  kredytach 
bankowych i zaległych podatkach 
Zagraniczni eksporterzy baw eta) 
oraz komisjonerzy z Brem y ogra -' 
(liczyli swe kredyty  do 30 proc. 
do czasu wyjaśnienia sytuacji.' 
Rozchodzi się w danym wypadku, 
o sumę w wysokości około 2 mi-, 
ijonów funtów; ubytek której da 
się jeszcze silniej odczuć przem y
słowi łódzkiemu.

W dotranem towarzystwie
Dem onstracyjna uczta wielkopiąt

kowa.

W  Wielki Piątek w Paryżu  u 
Cercie na bulwarze Richard - Lc- 
noir dobrane towarzystwo odbyh  
wieczorem wspaniałą ucztę, mięs
na, suto zakrapianą francuskiem 
winem.

Byli tam przedstavńcicłe „W ed  
kiego Wschodu", Ligi praw czło
wieka';, ''-młodzieży republikańskie,,'j 
i nawet wolnomyślicieli wlotach.  
:„Ere Nouvelle“ zapewnia, że me
nu było obfite i starannie dobra
ne

i W  mowach wygłoszonych pod 
kreślono wielkie znaczenie s y m 
boliczne tych przyjacielskich 
agap, jako „protestu przeciw 
wszelkim przesądom religijnym 
Była wygłoszona płomienna mo
wa o „intrygach“ watykańskich 
o „kłamstwach“ religijnych, pra
wach wolności sumienia i jutrzen 
ce nowych czasów.

Tego rodzaju manifestacje nie 
zburzą katolicyzmu, a organiza
torom wystawiają jedynie... świa 
dectwo ubóstwa duchowego.

P r o c e s
P ra la +a O lszauskasa 

K o w n o ,  27 kwietnia, Przed 
sadem apelacyjnym w Kownie 
odbywa się rozprawa przeciwko 
byłemu prałatowi Olszauskasowi. 
ProKurator postawił wńi w .;k ' ukjh 
rania oskarżonego na 15 ,at cięż
kiego więzienia.



^ Ł O S d W
wj padanie, lapież, łysienie, usuwa 
„Esencja Chinowo - chmielowa" i 
„Mydło Chinowo-Chir.ielowe" (zKo
gutkiem) sprzedają apteai, składy 

apteczne. Skład główny: 
Warszawa, Apteka Gąeeekiego 

lu. Freta 16,
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PIMY CHODNIA 
U K A R 1 Y
S P E C J A L I S T Ó W

ć la  RcUKATYKOW 
i flPTRETYKÓW

TWARDA 21, TEL. 80-84,
otwarta od 10 r. do 5 po. 

PORADA 5 ZŁ.

F s b r y k a  m a s z y n
pończosznicze -trykotażowymi.

poleca: 
m a s z y n y  
najtaaiei na 
d ogod n ych  
w arunkach  

W y u c z a  p o ń c z o s z n i c t w a

I. K u c i ń s k i
Warszawa, Nowy-Śwlaf 38.

M E B L E
Solidne najtan iej. Wybór wielki; Sy- 
p.alnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjna salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratam i. 

Dogodne warunki.
„FLORYDA”

Chmielna Nr. 41 róg Marszałkowskiej.

OGŁOSZENIA DROBNE
MEBIZ

solidne, tanie tylko u Kokowskie
go. Al. Jerozolimska 27. Egz. od 
i 1897 roku. Kluby w skórę.

ZE ZMARSZCZKAMI, p i e g a m i  
podbródkami i ze złą cerą pań nia 
Lędzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów, podbródków, 
mięt naprawdę ładną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal twarzy, pofa
tygują się od 11 do 5. Pracujące pa
nie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 41, 
m. 7 Padarewska Zofja Ludwika.

MFBI-E, otom any gw aran tow a
ne. R aty  w edług budżetu  kupu ją
cego. P roszę spraw dzić. Z łota 25, 
d ruga bram a.

© U l * y  LAKIER bo P A T O K O

M i s s  P s t a j a
oryginalny 
ze znakiem

„Jaskół ki ' 4
w. klim ECKir/30

odświeża i udelikatnia cerę. usuwa 
zmarszczki pryszcze, liszaje, konser

wuje młodość i urodę. 
Pprzedaż K I UMECKI, W arszawa.

Niecała 5, ;(front I piętro). 
W ysyłka na prowincję natychm iasto
wa. Próbna doza Zł. 4. N orm alni 

cena Zł. 10.

© R Y © P S i© V S Y iŁ .-S 2 E W 6  
S ta n is ła w  SSuenii«s%i

W arszaw a. f o d v i i e  18 
w ejście  od PlaKarskiej 

teł. 340-18.

f  P rzyjm uje obuw ie orto- 
_ pedyezne Uo aparatów  i 

k ró tk ich  nóg, platfus, od
ciski, nogi guzow ate i inne 
zboczenia. W ykonyw a się 
v, edług ostatn ich  w ym a
gań ortopedji chirurgicznej

TAPCZANY higjeniczne, oto
many - łóżka, meble klubowe, ma
terace poleca po cenie fabrycznej 
w ytwórnia TYLICKIEGO warun
ki dogodne. Nowy św iat 62.

BIURO WAGNERA M arszał
kowska 152 telefon 140-20. Nau
czycielka — francuski, muzyka, 
rytmika. Francuzka rodowita. — 
sześcioletnie świadectwo. W ycho
waw czyni młodszych — francus
ki. Niemka — nauczanie. Pielęg
niarka niemowląt (nurse). Freblan 
ka czteroletnie świadectwo. Go
spodynie wykwalifikowane.

Dział rolny poleca; 'A grono
mów, rządców  ,,Sobieszyniaków“, 
pomocników, pisarzy, gorzela- 
nych. buchalterów rolnych, ogrod
ników, kowali, mechaiiiKÓw, leśni 
ków, rybaków, chmielarzy.

K A P E L U S Z E t l i?

N a sezon wiosenny, najnowsze faso
ny i kolory kapeluszy męskich, oraz 

czapek sportowych Poleca

POCHMARA
Zgoda N r. 3, teł. 79-24.

Kapelusze i czapki męskie

KAROL STEGNEK
Trębacka Nr. 11.

iF " M E B L E

BIURO ZBOROWSKIEJ Mazo 
wiecka 4 na lato; Angielki F ran
cuzki młode; Polki doskonały 
francuski.

Z E & łia  £ L U 1 A R s K ( 3 - M E C H A N I C Z N Y
l

WAKSZAWA, ul. Leszczyńske 7a (Pow: śle)

prowadzony przez długoletniego kierownilra 
S Z K Ó Ł /  R Z E M I O S Ł  XX. S A L E Z J A N Ó W

wykonuje: BRAMY I OGRODZENIA nośiiaine I cment. 
balkony, bąluttrauy, żali zje I okucia do okien 

idrzwi. tu d zie ł w izelkie reparacje

ĵ̂ iî iî ii7:ĥłiMiiMi>HMMiiMijiiiiiMiiMiiMiir»iiriłiMiir»nuiiMiiMiir»iinwiriii»iiiriiiîHMHMiiiCnH«̂ bp r

i kuphs^mP I E C E  S Z R A J B E R A

& 6 C 8 M B € A
Chma®!iaai 2 6 .

toeneryczne, skórne, włosów, kosme
tyka, w ew n ę trz n e j kobie,ćęf 1 chiiurg 
•licha, gardła, oczu, nerwowe, analizy 
krwi i moczu. Lamp.i kwarcowa 

Wizyta 4 złote.

MEBLE wysprzedaje w praco- 
wni na długoterminowe spłaty. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki 
w zakresie stolarstw a i taoicer- 
sfwa J. WIŚNIEWSKI, Ogrodo
wa 61. w podwórzu na lewo.

Znawcy palą gilzy „Znicz" 
BRONISŁAW SZYBOWSK1 i 
S-ka. W arszawa, M arszałkow
ska 49, tel. 162-4S.

usuw a m om ental
nie ołuw ek „Aga
w a" Wr. 1. Nieóy- 
wubi nowóńft! Nie 
t i ś. i, nic brudzi, 

“tnkT-ć lepszy od krem ów. Wylai- tc 
w ygtf i/..1, ude lik a tn ia  Cen-i 1.5Ó, m y
dło bie'ą:-e .fl-ł-w a*  Nr. 1 — 7.1. 1 75". 
-hi wągrów i 1 u tej c;jny- polecam y 

ołów ek i n ijd io  ijfcscwa* N;. 2.

M o c n a  I t r w a ł a  k o n s t r u k u a  r * a ł a  h e r m e t y c z n o : . * ,
a skutkiem tego 5 O°/0 O S IC ię d O O Ś C l opału w porównaniu dc 
wszystkich pieców kaflowych Z b ^ C ln oS Ć  COrOtełlUŁCh r s c tn o n - .
t< W i e s t e t y k a  g w a r a r  c i u .  t a n l o ś d .  Przeszłe SttO O  u j f  u

w użyciu zatwierdzone przez wszystkie ministerstwa i urzędy* 
W y r a l a z e k  I w y r  OD c a ł k o w i c i  a  p o l s B r le

K A R O L  S Z R A J B S A
Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-33.

GDZIE MOŻNA NAJTANIEJ KUPIĆ?
jj| K R A W IE C K IE  EAKŁb S y TI 
—  13

I N t Y K I

Wielka okazja kupna i sprzedaży. An
tyków, dzieł sztuki, mebh i obrazów

N. WENTKOWSKI
Ja sn a  N r. 12 tel. 170-99,

F A R B Y , L A K IE R Y

Farby lakiery i chemikalja
ZDZISŁAW RUDNICKI

W arszawa, ulica Podwale Nr. 15, 
telef. 335-22 i 191-80.

EfitoJigwg F U T U A

F U T R A
Wielki wybór najnowszych model- 
paryskich. Ceny przystępne. W arunki 

dogodne
M. PLESZOWSKI

Chmielna Nr. 35 tel. 65-51.

Na ra ty  i za gotówkę! Wykwintna 
uniory męskie poleca firm a:

CZYŻEWSKI
Złota Nr. 15.

Krawiec Męski

C. BORKOWSKI
w W arszawie, M arszałkowska 39-a, 
tel. 235-96, Przyjm uje obstalunki z 
własnych i powiel lonych m aterjałów , 
po cenach przystępnych. Solidnym 

udzielamy kredytu.

F U T R A
Raty najdogodniejsze i najtaniej. 
Przerabianie i reparacja  fu ter, faso

ny modne;.robota solidna.
KACPRZYK

Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08.

Zakład Krawiecki

JAN ŚNIEG ULA
ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk
wintną robotę swoich i z powierzonych 
materjałów. Solidnym udziela kredytu,

Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
W arszawa Now ogrodzka Nr. I I  m. 13, 
tel. 406-61. Przyjm uje wszelkie ohsta- 
lunki z własnych i powierzonych ma

teriałów . Ceny przystępne.

Fabryczne Składy Mebli

M. Kl a STTRA
Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Pcleca meble gwarantowanej do
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 
bljoteki, biurka stoły, oraz wyroby 
tapieerskie i t. p. Cer.y niskie Sprze- 

daż takie na raty.

l e c z n i c z a  i 
uszczuplające

G U M O W E

p o ń c z o c h y  
n a  ż y l a k i  "

W . Lachowicza
Warszawa, Marszałkowska 123, pierwsza piąte, 

CENY PRZYSTĘPNE!

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe,! 
sypialne gabinetowe, solidnym n? ra

ty, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 tóg Kruczej.

M E B L E
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar
nitury skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34.

STEFAŃSKI

( K R Y C I A  ”  H a !  
P A Ń S K IE  I M ĘSK IE  ggj

Na ra ty  i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję dam ską od
daje na dogodnych warunkach. So
lidna robota. Ceny konkurencyjne

L. SZABŁOWSKI
bracka Nr 6.

Bi w .
t R Y K O T A S E

b w b p
RWJ5R

Fabryczny Skład Pończoch 
i Trykotaży

FR. KRAKOWIAK
Warszawa, Chmielna Nr. 30, wprost 
hotelu Royal. Telefon 179-58. Poleca 
wyroby własnej fabrykacji po cenach 

faorycznycb.

STEFAN KLEWIN
Warszawa, Chmielna 27, tel. 161-83. 
Poleca konfekcję męską oraz trykota
że, damskie reformy, pończ»chy i rę

kawiczki po cenach przystępnych.

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JULJAN CYBULSKI
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 

i reformy w wielaim wyborze.

E S
v m

P R 3 Y B O R Y
O R T O P E D Y C I N E

Protezy z t a l a j p u m
niezw ykle lekkie i trwa
łe, (ostatnia zdoDycz 
terhniki), aparaty lecz
nicze -  ortopedyczne i 
chirurgiczne (w yciągo
we), pasy przepuklino
we i brzuszne, w kładki 
na p łaską stopę i oLu- 

wie lecznicze.
Poleca Wyfw. Przyrz. Ortop.

ANT. IlUGLERA
MARSZAŁKOWSKA 4 2  I p ie t r a ,  

telefon 146 3£.
Piedale złote: Petersburg 1915, 

Warszawa 1927. 
F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a .

A . S Z K O Ł Y  K R O J U

Szkoła kroju przyjmuje zapisy, co 
dzienna, przyjezdnym locum 

na miejscu
CZESŁAW KUROWSKI

Magazyn ubiorów męukich Warszawa 
Wspólna Nr. 37, tel. 10L71.

E g "  W ^ Y r A C I K ,  i m

Na raty. Po 5 zł. „ygodr iowo! Wy
żymaczki ameryKańskie, platery 
Norblina i Fragets serwisy setnowe 

szkło i porcelana, naczynia 
aluminiowe.

„WYGODA”
Marszałkowska 38 m. 20. II Drama.

' i t Ć f t N E

Pracownia Artystyczno-Rzeżbarsko 
Kamieniarska.

K. R. KOZIŃSKIEGO 
BR. SZYMBORSKI

ul Powązkowska Nr (18 i 76) domy 
własne przy Dudce tramwajów elektr. 
Warszawa. Telefon 96-52. Konto 
czekowe P K. O. 12282. Pomniki z 
granitu, marmum i p.askowca. Bu

dowa grobów i robory budowlane.

Pióra wieczne reparuje specjalny za
kład po cenach przystępnych

s. k u l iń s k i  i s .  z a ją c
Nowy Świat Nr. 35. w podwórzu 

l e i .  149-29.

Fabryka luster i szlifiernia szkła
B-01A BABICZ

Warsza .va, Solec Nr. 77, tel. 150-02. 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres srklarstwc wchodzące.

Nowoczesna Wytwórnia stempli i klisz 
kauczukowych

Z. GĄSIOROWSK1
Warszawa, Żytnia Nr. 27.

SUTY ZDR0W
wykonywa,

SZEWC 0RT0PEDYSTA

Elektoralna IB.

PATEFONY
prawdziwe poleca Główny Skład
YbAlrl KLIMKIEWICZ

M arszałkowska Nr 154. Wanmki do
godne, cenniki bezpłatnie.

Zakład EAMTENIARSKI
Wykonywa roboty marmurowe; grar 
towe z piaskowca i reparacje tako
wych, Ceny konkurencyjne. Nuwv 

Świat Nr. 38, tel 14-592.



Dział Praw niczy
CZEGO NIE WOLNO LICYTOWAĆ?

P. R. Wilno. — Owszem Istnie- I nuowaniu nauki oyła choroba, to 
ja specjalne przepisy, które za- winien Pan bezwzględnie przed- 
braniają komornikom licytow ać! stawić sądowi zaświadczenie le-

Z S A L I  
K O N C E R T O W E J

cały szereg najniezbędniejszych 
przedmiotów. Do tych należą:

1) Części ubrania, bielizna, 
urządzenia kuchenne, służące do 
gotowania oraz przedm ioty nie
zbędne do użytku,

2 ) Żywność i opał na prze
ciąg 2  tygodni, jak również pie
niądze na ich zakupienie,

3) Jedna dojna krow a lub 2 
kozy w raz z pożywieniem i pod- 
ściółką na 4 tygodnie,

4) Rolnikom, rzemieślnikom i 
robotnikom przem ysłow ym  mu
szą być zostawione narzędzia, 
konieczne do ich .czynności za
wodowych,

5) Adwokatom, oficerom, a r
tystom, urzędnikom, nauczycie
lom, lekarzom, akuszerkom  i no
tariuszom  nie mogą być zajmo
wane przedmioty, niezbędne do 
wykonyw ania ich zawodu oraz 
jeden przyzw oity garnitur.

Co do terminu pierwszej licy
tacji, to nie może on być w cze
śniej wyznaczony, niż w trzy 
tygodnie od daty zajęcia rucho
mości.

karskie.

M. R-ckI, Poznań. — Użycie 
w yrazów  „prowadzi dom po nie-
miecku“ nie zaw iera w  sobie za
sadniczo cech zniewagi, jeżeli 
dotyczą one obyw atela innej na
rodowości. W  tym wypadku, 
gdy dotyczą one Pana, jako Po
laka, zwłaszcza, że Pan od dłuż
szego czasu jest urzędnikiem 
państwowym , zarzut ten zaw iera 
w sobie insynuację pewnej nie- 
szczerości przekonań i jakby 
pewną dwulicowość. Dlatego też 
ma Pan praw o skierować spra
wę do sądu i tam żądać sa ty 
sfakcji.

St. L-lez Grodno. — Nie ma

Koncert symfoniczny z udz. H. 
Abendrotha i M. Trombini - Ka-

zuro.
W bieżącym sezonie w ystępo

wało u nas kilku dyrygentów  
niemieckich, a m iędzy nimi 
dwóch tej m iary co Fr. Schalk i 
O. Fried, żaden z nich jednak nie 
odniósł tego powodzenia, co H. 
Abendroth na piątkowym kon
cercie. Kapelmistrz ten bowiem 
cieszy się wyjątkow ą sympatją 
naszej publiczności, na co zresz 
tą zupełnie słusznie sobie zasłu
żył swemi pierwszorzędnemi 
kwalifikacjami, oraz gotowością 
z jaką zaw sze śpieszy, by pokie
row ać koncertami ■ w W arsza
wie.

P rogram  koncertu stanow iły 
dwa utw ory niemieckich kompo
zytorów , mianowicie Suita ro
m antyczna M. Regera, subtelna 
w  budowie i w instrumentach, 
oraz Życie bohatera, poemat 
symfoniczny R. Straussa. H. 
Abendroth specjalnie trafnie in
terpretuje S traussa i do dziś

odjechał z Gdańska po pasażerów do 
Finlandji jeszcze pod banderą duń
ską.

Poświęcenie i podniesienie bande
ry polskiej na statku „Polonia“ od
będzie się w pierwszych dniach maja.

W ŚR Ó D
w y d a w n i c t w

woźnego może bjrć przedłużony 
aż do dwunastu godzin dziennie 
i przedłużenie to nie może być 
poczytane za pracę w  godzinach 
nadbiurowych“. — Przedłużenie 

KORZYSTAJĄ więc pracy ponad. 8 godzin i 
ODROCZEŃ SŁUŻBY W O J-ikw estja  dodatkowej zapłaty, za

leżne są ściśle od zarządu przed
siębiorstwa, w  którem  Pan pra-

Pan racji. Ostatnie orzeczenie bo , dnia pamiętamy dobrze nader
wiem Sądu Najwyższego w yraź- piękne w ykonyw anie pod jego
nie podkreśla, iż „czas pracy dyrekcją Don Juana , oraz Tila

■ poprzednich se-

cuje.
W.

SKOWEJ.
Jan Sz. Łomża. — Z odrocze

nia służby wojskowej korzystają 
tylko ci term inatorzy, jacy od
bywają praktykę u m ajstrów lub 
w przedsiębiorstwach przem ysło 
wych — na podstawie zaw ar- WOJ. LWOWSKIE 
łych umów pisemnych. Do p o d a-1T w ó w  
nia o odroczenie należy dołą- 

- ;zyć zaświadczenie właściw ego j-
p lanow anych  przez U kra iń ska- Oręyv 
n izac ię  W bjskhw ą zarfm-hńw (dyna
m itowych. Szczegóły 70 w ryW lu  na 
śledztwo trzym ano są  w tajem nicy. 

S p raw a, przedstaw ia sio nastęnu - 
, . , . , . , ta c o : posterunkow y, p a tro lu jący  wie-

la k ie  w y d a je  z a r z ą d  iz b y  r z e -  C7ororn w okolicy W ysokiego Zam ku,
mieślniczej (dla praktykantów  
’zemieśln.) oraz zarząd * izby 

(dla prakt. w

Ukraińcy zam achow y. —  Policja 
•V -lpolitvcznavwę Lwowie w padła na freń

:echu rzemieślniczego lub orga- b r^ f A ra - iń ?.%«'• Oraw-
ńzacji przem ysłowej. Jeżeli maj
ster względnie przedsiębiorstwo 
nie należy do cechu lub organi
zacji zawodowej, zaświadczenia

Sowizdrzała 
zonach i tak s.u.io wypadło też 
wykonanie i Życia bohatera. Na
sza orkiestra filharrnoniczna ule
gła czarowi magicznej pałeczki 
dyrygenta i w ydobyła z siebie 
niebywałe dotąd brzmienie, tak 
że słuchacz odniósł wrażenie, iż 
na estradzie rozgryw a się d ra
m at nie jednostki przeciętnej, ale 
jakiegoś giganta.

Poza temi utworami czysto or- 
kiestrainemi usłyszeliśm y jesz
cze koncert fortepianowy fi. 
Melcera. O degrała go p. M. 
Trombini - Kazuro. Pianistka ta 
rozporządza doskonała techniką, 
uderzenie jej .ie-st piękne.-a cała 
produkcja odznaczała się muzy- 
kalnem wielce ujęciem i przynio
sła zasłużone powodzenie kon- 
.certantce.

WOJ. WILEŃSKIE

WILNO.
Ruch graniczny. — Ze święeian 

donoszą, że na strażnicy Łyngminy 
toczyły się ostatnio rozmowy z przed
stawicielami władz powiatu uciańskie- 
go Litwy Kowieńskiej w sprawie wy
konania tymczasowego układu o ma
hoń ruchu granicznym. W razie wąt
pliwości w sprawach uzgodnionych 
strona litewska ma o tern zakomuni
kować starostwu święciańskiemu w 
ciągu 2-ch tygodni Dotychczas staro
stw’© wydało obywatelom polskim 689 
przepustek rolnych.

Gdynia przygotowuje się do świę
ta Narodowego. — Obchód rocznicy 
K onstytucji 3 M aja odbędzie się w 
Gdyni pod hasłem  ogólnej polskiej jed 
ności, czemu w yraz dała następująca 
rezolucja, uchwalona na ostatniem 
zebraniu:

„Związek Towarzystw  w  Gdyni 
zrzeszający w sobie wszystkie związ
ki i organizacje m. Gdyni, postano
wił jednomyślnie na swera zebraniu, 
zwołanem w sprawne uroczystości 3-go 
M aja, urządzić wspólną narodową u- 
roczystość. aby w ten sposób zam ani
festować i oodkreślić konieczność <>- 
gńlno - polskiej jedności nad Bałty
ki em‘‘.

WOJ. STANISŁAWOWSKIE.
STANISŁAW ÓW .

Aresztowania komunistów. —  Po
id ł a  tu te is z a  w toku dalszej likw ida- 
- ii pr-.-cotnv.-oń k o n u rn ? t '” 7nvch na 
1 m a ia  w k rw łfl cen tra ln e  b iu ro  tc -h - 
•iWtib kom unistów  w’ M ałonolsce 
W schodniej, przeniesione niedaw no 
to Lwow.n do Stan isław ow a. W czasie 
nrzenrn„-adzenia rew izji w ykry to  mn- 
e’Rzvn h ibu łv  korm m istyeznei. przygo 
fow anei do ko lportażu , k tó rą  skon
fiskow ano. A resztow ano e-łówny sztab 
ze znanym  ag ita to rem  W olfem G lase- 
1 'otti n a  czele.

przemysł. - handl. 
jandlu).

R. K.-skl Królewska Huta
Opierając się na klauzuli 
aktury tow ar był 
wysłany na Pana ryzyko. Prze-

tej

natknął się na ul. K lasztornej na 
dwóch osobników, niosących z trudem  
kosz podróżny znacznych rozmiarów.

N a widok posterunkowego jeden 
z niosących rzucił sie do ucieczki, dru 
gi został przytrzym any. W czasie re 
wizji u niego okazało sie, że kosz był 
napełniony m aterjalam i wybuchowe- 
mi.

W szczególności znaleziono w nim 
ca łk o w ic ie  JUzeszło 20 kg. zapalników samoczyn

nych. napełnionych kwasem siar-

naw ia za tern także fakt że to- ko"Tm’ zwój ^fl.m 1 '0f l Rik‘. , , ; ’ ^ u worda, oraz kilkanaście litrów  cięż
a r  zakupiony był w Bydgosz- kiej benzyny.
.z j  i tain zostaw ił Pan pieniądze1 Aresztowany w śledztwie odmówi! 
la koszt przesyłki, co dowodzi, zeznań. Również drugi osobnik został 
Ź umowa była definitywnie za Spraw a zakraw a na wielką
tearta w Bydgoszczy Po/osta ie  afcr<?- C,° do- zT™jaTń'';.-1'akiB 'i  o«>b-Pann ierhm iu J  J I nicy mieli, istn ieją  rożne przypusz-

dnu G d y n ie  droga p ra w n a ! czenia. r
irzeciwko kolei.

Uniewinnienie zabójczymi narze
czonego. — Zapadł tu  wyrok w sp ra
wie dr. med. M arii Maćkówny, oskar 

Wł. M. Piaski k. Lublina. Nie żonoj o zabójstw o swego narzeczom.- 
wiemy, co zaw ierała deklaracia J10 flr- Teliszew skiego. Sąd po w ysłu- 
<tórą Pan podpisał. Jeżeli fe d v ’ ehariu  opinji przysięgłych, że zhrod-, c/' el1 -,ecD ma została popełniona w afektacji 
tu przeszKOtlą w  dalszem konty- wydał wyrok uniewinniający.

J. Gt.

PRZEW ORSK
Po olbrzymim  pożarze w Przewor

sku. — Przeprowadzone dotychczas 
dochodzenia nie ustaliły  jeszcze przy
czyny wielkiego pożaru. Szkody wy
noszą około 500.000 złotych, z czego 
około 300,000 przypada na same bu 
dynki i nieruchomości. P raw ie wszy
stkie budynki h y ly  ubezpieczone, jed 
nak prz.eważnie na bardzo niskie 
kwoty.

Dotknięta pożarem została wyłącz
nie najbiedniejsza ludność żydowska, 
k tóra zamieszkuje te część m iasta i 
trudni się przeważnie drobnym h a n 
dlem.

w  M GDAŃSK
G DA ŃSK .

P orozum ienie z Polska  i  r~ drm ri
'hlnósk. —  W  związku z ohocnem 
irz rsjlen iom  w Senacie W olnego ]\f:a- 
■ n 'U „i0 pin i-t zgrom adzenie nio- 
nm ekiai p a r t i i  lib e ra ln e j, n a  k tórem  
" m a to r  Jew elow sk r w y g ło si dłuższe 
nm eniówienie o położeniu W, ł j i a s t

Statystyka pracy. — Wiadomość: 
S tatystyczne.

D nia 18 TV wyszedł z druku  
rocznik  IX , zeszyt 2 S t a t y s t y 
k i  P r a c y  r. 1930 obejm ujący 
na 225 stronach  działy n as tęp u ją
ce: R ynek p racy : Z atarg i prac. P o  
nad to  zaw iera S tatystyka P racy  na 
stępujące re fe ra ty : 1) J. D eren-
gow skiego o płacach robotn ików  
przem ysł, w P olsce w la tach 1924/ 
29, 2) H. K lepfiszów ny O płacach 
robo tn ików  przem ysłow ych w P o ł 
sce i zagranicą, 3) L. Landau*a o 
ankiecie M iędzynarodow ego B iura 
P racy  o p łacach i czasie pracy w 
górn ictw ie w ęglow em  w r. 1927 
(dok.), 4) E. E stre icherów ny  o
spraw ie m etody badań  kosztów  11. 
trzym ania rodzin robotniczych. 5) 
I. P aluchow sk iej o obciążeniu po 
datkam i konsum cyjnem i rodzin ro 
botniczych w edług badań budże
tów. 6) J, E ttingerów ny  o budże
tach  dom ow ych rodzin ro b o tn i
czych w/g niem ieckich ankiet. “1 
E  O trębsk iego  o badaniach budże
tów  robo tn iczych  w Z. S. S. R

W ym ienione w yżej ogólne dzia 
ły zaw ierają  szczegółowy, bogaty 
m aterja ł liczbowy, dotyczący wszy 
stkich zagadnień w zakresie pracy 
i p łacy w Polsce.

D nia 23.IV  wyszedł z druku  
zeszyt 8 W i a d o m o ś c i  S t a t y 
s t y c z n y c h ,  w ydaw nictw a Głów 
nego U rzędu  S tatystycznego. Ze
szyt 8. W . S. z dn. 20.IV .30 zawie 
ra w tablicach i w ykresach o s ta t
nie dane, do tyczące: S tanu  G ospo
darczego Polski o raz państw  za
granicznych w zakresie produkcji, 
handlu, kom unikacji, cen, pracy, 
zrzeszeń gospodarczych, kredytu, 
dem ografji i zdrow otności, oraz 
dział: różne. *

M IK O ŁA J O RŁO W  

W  K O N SE R W A T O R IU M

E w enem entem  artystycznem  bie
żącego sezonu koncertow ego bę-

WOJ. POMORSKIE

GDYNIA.
N ow iny portowe. _  50 palaczy i 

stewardów narodowości polskiej przy
jęto na statk i „Polonia**, „Kościusz
ko" i „Pułaski".

Dnia 22 b. m. sta tek  „Pułaski”

Gdańska Omówiwszy deficy t w  bud- , • • , ■ ,
\Yoln»<m M iasta, senator le w o -: dz,e o p o w ied z ia n y  na w torek, d.

•ov.-skv wskazał r a  k o n ie c z n o ś ć  z a ł a -  29 b. m w sali K onserw ato rium
■ willa szeregu spraw  gospodarczo - recital fo rtep ianow y w szechśw iato-

lolitucznych. _ _ wej sławy pianisty  M ikołaja O rło-
IV tvm  c-ln 1-om’oczne ięst p o ro -, vva 

--imienie 7. Polska, które dopiero u- 
-ożHwi ,wdnowieiiio n-osnodarcze i fi- Z nakom jty  ten w irtuoz w ykona 
.„„c-or.-o u  omeyo Mmsta. .

P o r o ż u  mi pnie z P o l s k a  nowinno program  złozony z następujących
■■ ’ W eber —  „R ondo  Bril-

-  S onata  pate
tyczna, S c h u b e r t— Liszt — „G rat- 
chen am S p innrade” , „M o rg en stan .

z Polska nowinno program  
lonrowadzić do 7e””ir r ia  układu, o-, u tw orów : 
uoimuiąccgo wszystkie sporne jeszcze I ia n t‘, B eethoven 

irnwy. -  • -
No i'-e ugrupowanie polityczne. —

Odbyło sie wspólne posiedzenie 4-ch 
s t r o n n ic tw  środka Sejmu gdańskie
go w snrawie utworzenia zjednocze
nia pracy opartego na wspólnym pro
gramie. Zjednoczenie to ma na celu 
usunięcie trudności, na jakie napo
tyka  utworzenie nowego Senatu w. 
m. Gdańska. N a zebraniu doszło do 
ostatecznego porozumienia i utworze
nia takiego zjednoczenia, w którego 
ddad wchodzić będn narodowi l i b e r a O ST A T N IE  P R Z E D S T A W IE N IA  
li, niemiecko - gdańskie stronnictw a 
ludowe, liberali niemieccy i g runa u-

dchen” i „V alce C aprice”, Chopin 
— F an tazja , 4 etudy i scherzo cis- 
moll. Szajkow ski —  „M edita tion”, 
R achm aninow  —  preludjum ’ i Ba- 
lakirew  —  „Islam ey”.

( G m a c h  C y r k u  W a r s z a w s k i e g o  O r d y n a c k a

D ziś o godz. 8 - ej m . 20 w.

D Z I K I C H  B E S T Y J  |g  ^  1 2 - c ś a  D Z I K I C H  B i E S T Y J

^opis nieustraszonego pogromcy H a r r y  C o r f o n s ‘a.

W nicdz.U-lę 
W środy 1

p rj.e d s ta sIr n la  o go d s. 4 pp. 1 8  m. Zi> w ieczo rem . Na p rzed st. po p o łu d n io w e , d z k e .  P11" ’* p ł '^ e '
d la  w szy stk ich  do p o łow y  zn iżon e , b ile ty  o t ■ ; ,SZso b o ty  o (i. pp. ceny m iejsc

-zednicza. Zjednoczenie to liczyć bę
d z ie  ep członków.

■ Wobec tego nown koalicja, na k tó
rej oprzeć się będzie musiał nown- 
wybrany Senat W. M„ składać sit 
będzie z 3-ch większych stronnictw , 
t .  j. nacjonalistów niemieckich, n i e 
miecko - katolickiego Centrum 1 no
woutworzonego zjednoczenia pracy.

„DOMU KOBIET"

„ W O D E W I L "
N .  Ś w i a t  « 3 .

poczt o  jjodz. 5-eJ

TnuiMp ni.Mtt niemf.go nad dźwię-
K O W Y M  m n z y k l  i y v d  n a d  n ^ r c h a n lc z n ą

P A T  I P A T A C H O N
w naJnow.«7.pm I nlpnospoU^pin n rey d T fd f  
Jm m pru i

„ZA CZA R O W A N Y DYW AN“
JIW A G 1 ! N asz  Iromłc^nu ftj»^ n iem y s ta 
je 5'? d źw ięk ow ym , Jto rnła nula

ro zb r 'm iew a  n iep rzerw an ym  Am lechem . 
N adp rogram  arcvw e^ ołe kornedfe 

„Lot C ^ m łln a  p rzez  A tlan tyk*
I „ U c z n i o w s k ie

Z pow odu w yjazdu p. M arji 
P rzybyłko - P o tock ie j z całym ze
spoleni ..Domu Kobiet* na tournee 
po prow incji, św ietna ta  sztuka Z. 
N ałkow skiej — sztuka, k tó rą  k ry . 
tyka uznała jednogłośnie za naj- 
w ybiniejsze dzieło sceniczne w 
osta tn ich  latach, —  grana będzie 
jeszcze jedynie trzy  razy po zni
żonych cenach po po łudn iu : w nie
dzielę, 27 b. m., sobotę 3-go i nie
dzielę 4-go maja.

R eżyserja M arji P rzybyłko  P o 
tockiej, dekoracje K aro la Prycza,

■ w reszcie znakom ity zespół kobiecy 
: w osobach PP : B arszczew skiej,
i Leszczyńskiej. Siem aszkow ej, P rzy- 
I byłko - P o tock ie j, Lubieńskiej. Mo 
drzew skiej, M ttnclingerow ej i S łu- 

, bickiej —  skałdają  się na n ieza
pomnianą całość i tworzą w idow i
sko, którego nie można nię zoba
c zy ć .
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Co s ły c h a ć  w  W a rs za w ie ?  
0 LICHWIE MŁYNARZY I PIEKARZY
CO M ÓW I M IN IST E R ST W O  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H

Min. Spraw  W ew n. w ystosow ało 
do w szystkich w ojew odów  i do p. 
kom isarza rządu  m. st. W arszaw y 
pism o okólne w k tórem  zaznacza, 
że w zw iązku z zaznaczającą się 
o sta tn io  zw yżką cen żyta, dał się 
zauw ażyć niew spółm ierny skok cen 
chleba w szeregu w iększych i mniej 
szych m iast R zeczypopolitej.

Zw yżka cen ży ta  odbija się prze 
dew szystkiem  na cenie mąki, k tó ra  
u trzym uje  się już przew ażnie na 
wyższym poziom ie mim o, że ten 
dencja zw yżkow a na rynku  zbożo 
wym ulega osłabieniu.

W  osta tecznym  w yniku obserw u
je się zjaw isko nienorm alne, w yra
żające się w zw yżkow em  ksz ta łto 
w aniu się cen chleba, aczkolw iek 
ceny żyta ustaliły  się na pew nym  
poziom ie, bądź lekko zniżkują.

W obec tego min. spraw  wewn. 
poleciło w szystkim  w ojew odom  i 
kom isarzow i rządu  w W arszaw ie 
zw rócić baczną uw agę na k sz ta łto 
wanie się cen mąki na rynkach 
m iejscow ych i na tem po ruchu  
tych cen w tem  znaczeniu, aby w 
m om entach zniżki cen żyta następo  
wała bezpośrednio  rów nież zniżka 
cen mąki.

N adto  M. S. W . zw raca uwagę, 
że m łynarze, w ykorzystu jąc obecne 
liberalniejsze trak tow an ie  spraw  
przem iału żyta, w wielu w ypadkach 
przy usta lan iu  ceny mąki żytniej i 
pytlow ej nie w ychodzą z w łaściwej 
kalkulacji, t. j. z kosztow  przem ia
łu  żyta na 65 proc. mąkę.

M. S. W . stw ierdziło  naw et w 
osta tn ich  czasach, że jedna z giełd

o tw arcie n o tu je  ceny m ąk żytnich 
w yższych i droższych gatunków , 
aniżeli obow iązująca m ąka typo
wa.

W obec tego M. S. W . przypo
m ina sw oje pism o okólne z dn.i 15 
października 1929 r. o usta lan iu  
obow iązującego typu  mąki żytniej 
na podstaw ie 65 proc. przem iału 
żyta.

P rzy  usta lan iu  zatem  cen mąki 
żytniej M, S. W . zaleca p rzy jm o
wać za podstaw ę koszt przem iału  
żyta na mąkę nie wyższą niż 65 
proc.

m u m i i ' " *  m m i' 1 ■muimiu ui iui ■

Dorożki samochodowe
w  różnych ko lorach

D otąd  u ruchom iono  już 7 ta k 
sówek pom alow anych na próbny 
jasno - popielaty kolor. L iczba 
tych taksów ek w zrośnie w kró tce 
do 10. N ależą one do różnych 
przedsiębiorstw . D opiero  po upły
wie półrocznego okresu  próbnego, 
będzie m ożna ustalić bez żadnych 
w ątpliw ości, czy ko lor ten jest 
praktyczny i nada się do zasto so 
wania.

P raw dopodobn ie  w ydział p rze
mysłowy m ag istra tu  zw róci się 
niebaw em  do rady artystycznej 
przy wydziale technicznym  o w ska 
zanie jeszcze kilku innych p ró b 
nych kolorów . T aksów ki, w ym a
low ane na kolory  w skazane przez 
radę artystyczną byłyby rów nież 
poddane om aw ianym  próbom .

Bodowa pomników
przywrócenie kredytów

Min. spraw  wewn. zatw ierdza
jąc prelim inarz budżetow y m. st. 
W arszaw y na r. 1930— 31 zm niej
szyło kredyty na budow ę pom ni
ków w W arszaw ie, zm niejszone 
już przez radę m iejską o 50000 zł., 
o dalsze 50.000 zł. W  ten sposób 
ze 150 tysięcy zł., p ierw otnie p re
lim inow anych. pozostało  obecnie 
tylko 50.000 zł.

W obec tego. że m ag istra t po 
siada już zobow iązania w te j m ie
rze na sum ę dochodzącą do 100 
tysięcy zł (w tej liczbie w sto su n 
ku do p ro jek tów  w zniesienia pom 

n ik ó w : riogu sław skiego na  placu
T eatralnym  i K raszew skiego na pl. 
T rzech  K rzyży), zarząd m iasta 
zw róci się praw dopodobnie do m i
n isterstw a o przyw rócenie skreślo
nej przez M. S. W . kw oty  w tym  
celu, aby ogólny k redyt sięgał zł. 
100.000.

W y p a d R i
PORZUCENIE W ALIZKI Z 0 - 

DEZW AMI KOMUNISTYCZNEMU 
Wczoraj rano post. 3-go kom isarja- 
tu  Łuczak, stojąc na posterunku obser 
wacyjnym na rogu ul. Dzikiej i Dziel
nej zauważył mężczyznę niosącego wa 
lizkę. Z wyglądu i zachowania idący 
wydał się policjantowi podejrzanym, 
przeto poszedł za nim, celem zatrzy
mania. Gdy podejrzany zauważył po
licjanta, rzucił walizkę i zbiegł. Za
rządzony pościg nie dał pożądanego 
wyniku. W porzuconej walizce znale
ziono około 5 klg. odezw komunistycz
nych w języku polskim i żydowskim 
przygotowanych na 1 m aja.

ZABITA PRZEZ SAMOCHÓD.— 
Wczoraj rano na rogu ul. Towarowej 
i Srebrnej jadący z nadm ierną szyb
kością samochód przejechał kobietę 
niewiadomego nazwiska, la t około 55. 
N ieprzytom ną i w stanie ciężkim ko
bietę przewiozło pogotowie do szpita
la Dz. Jezus, gdzie wkrótce zmarła. 
Kierowca zbiegł, lecz przechodnie za
uważyli numer re jestracy jny  24742.

SAMOBÓJSTWO INŻYNIERA.— 
W czoraj o godz. 3 pop. przy ul. Do
brej 2, w mieszkaniu własnem targnął 
się na życie 37-letni W acław Prze- 
stępski, inż. dróg i mostów, który w 
tym qelu postrzelił się z rewolweru 
W klatkę piersiową. Kula poszła po
wyżej serca powodując silny krwo
tok. N a miejsce przybyły 2 karetki 
pogotowia: ratunkow e i prywatne. Po 
opatrunku, desperata w stanie cięż
kim przewieziono do szpitala Polskie
go Czerwonego Krzyża.

Z przeprowadzonego dochodzenia 
ckazuje się, że inż. Przestępski powra 
cając z m iasta, doręczył dozorcy do
mu lis t adresowany do p. Wiedeńskiej, 
urzędniczki, lokatorki tegoż domu, po
czerń przyszedł do mieszkania i w kil
ka m inut później ta rg n ą ł się na ży
cie. D esperat ma żonę i dwoje dzie
ci. Istn ieje przypuszczenie, że powo
dem — był zawód miłosny.

ZNIECH ĘCO N Y  DO ŻYCIA. — 
Z mostu Kierbedzia wskoczył do W i
sły jak iś mężczyzna. Pełniący służbę 
pod mostem post. kom isarjatu  rzecz
nego Bolesław Sikora pośpieszył ło
dzią i desperata w samą porę w yra
tował, poczem przewiózł na posteru
nek kom isarjatu . Tam okazało się, że 
jest to 26-letni Ludwik Markowski, 
ślusarz (Mokra 7) Jako powód usi
łowania samobójstwa Markowski po
dał — brak  środków i niechęć do dal
szego życia.

Policjant przewiózł niedoszłego sa
mobójcę do domu.

ZABÓJSTWO NA STAREM  MIK 
ŚCIE. — Dwaj p ijani bracia Woźnia
kowie z Rynku Starego M iasta n a 
padli na 18-letniego Leona Zbierz- 
chewskiego, gońca (Krzywe Koło 16), 
zadając mu kilka ran  nożem w gło
wę. Rannego w stanie ciężkim prze
wieziono do szpitala św. Rocha, gdzie 
wczoraj — zmarł. Braci Woźniaków 
aresztowano.

Życie sportow e
B IE G  N A PR Z E Ł A J „W IE C Z O R U  W A R SZA W SK IE G O ".

W  niedzielę odbył się w P ark u  W ynik i: 1) Ju rkow sk i (O rzeł), 
im. Paderew skiego w W arszaw ie zwycięzca biegu O środka W . F., 
na trasie  około 4 kim. bieg na- czas 17 : 40 sek. 2) P uchalsk i (Le 
przełaj o pu h ar redakcji „W ieczo- g ja) o 1 m tr. 3) Zak (P o lon ia), 
ru  W arszaw skiego". | 4) Id rjo n  (P o lon ia), 5) O pielą

(Strzelec).

H A R C E R SK IE  Z A W O D Y  STR ZEL EC K IE .

W  niedzielę zakończone zosta- m łodsza), odl. 100 m tr., karab iny  
ły trzydniow e zaw ody strzeleckie długie w ojskow e: 1) Z ajda (O pa- 
o m istrzow stw o Z H P . Podajem y tów ) 162 pkt. na 200 m ożliw ych, 
w yniki ukończonych już konkuren  2) P iw ow arski (W arszaw a) 157 
cy j: pkt. 3) Jakubow ski (W ilno) 157

S trzelan ie sen jo row  (grupa pkt. U dział 30 harcerzy.

Z W Y C IĘ ST W O  LEG JI N A D  A T T IL L A  1 : o.
R ozegrany  w niedzielę w W ar- znaczne, chociaż zasłużone zwy- 

szawie rew anżow y mecz Attilla cięstwo Legji 1 : o (1 : o). 
(W ęgry) —  L egja przyniósł n ie - 1

P O D A T E K
od lokali

W ydział finansowo - podatkowy 
m ag istra tu  przystąpił do rozsyłania 
wezwań płatniczych na II kw artał 
1930 r. płatnikom podatku od lokali. 
Powyższa ra ta  omawianego podatku 
p ła tna je st w ciągu 30 dni od daty  
wezwania, oznaczonej na 1 m aja r. b.

Jeszcze  jeden
walący się dom

Specjalna komisja techniczno - bu
dowlana, wyłoniona przez starostwo 
grodzkie W arszawa - Południe doko
nała oględzin domu przy ul. Wiśnio
wej 7/9. Komisja stwierdziła, że dom 
ten nie nadaje się do przeprowadzenia 
gruntownego rem ontu ze względu na 
wielki stan  zniszczenia, ponadto, że 
sto i-na linji regulacyjnej omawianej 
ulicy. S tan  domu jest taki, że nale
żałoby wszystkich jego lokatorów nie
zwłocznie usunąć.

Wobec tego, że wydział opieki spo 
łecznej i m ag istra tu  nie posiad ł w 0- 
becnej chwili odpowiednich pomiesz
czeń, kom isja pozostawiła lokatorów, 
uprzedzając ich o grożącem niebez
pieczeństwie, lokatorzy zaś zobowią
zali się. ze swej strony do prowizo 
rycznego podtrzym ania domu do cza
su umieszczenia ich w schroniskach 
dla bezdomnych.

M I A S T O
nabyw a n ieruchom ości

W  roku  budżetow ym  1929—  30 
m iasto nabyło ogółem  6 n ie ru 
chom ości: przy ul. ICarolkowej 45 
(zabudow ana) kosztem  307,289 zł. 
50 gr. na przyszłe schronisko  dla 
chroników  i na po trzeby  lakierni 
tram w ajow ej p rzy  ul. K olejow ej 
kosztem  410.720 zł. (n iezabudo
w aną) na rozszerzenie elektrow ni 

| tram w ajow ej, przy ul. Lubelskiej 
j 30 —  32 (zabudow aną) za sum ę 
i 1,704,396 zł. 45 gr. na pom iesz
czenie dla bezdom nych, przy  og ro 
dzie K rasińsk ich  (n iezabudow aną) 
za cenę 475.540 zł. pod budow ę 
gm achu  szkolnego i na K am ionku 
(n iezabudow aną) kosztem  508,722 
zł. 26 gr. na plac w ystaw ow y

Mamo! Tatusiu!
— Proszę mi pozwolić, abym 

sprzedał te próżne butelki, które 
zostaną u nas w domu po Świę
tach Wielkanocnych z likierów, 
wódek, wina i piwa. Ja kupię za 
te pieniądze elementarz 1 kate
chizm, jakie ja mam, Heniowi, 
synkowi praczki, co to mieszka 
w suterenach nasze] kamienicy. 
Kenio mi wczoraj mówił, że jego 
matka nie ma za co kupić. Do
brze, Mamo? Dobrze, Tatusiu?

— zawoła! Janek, powróciwszy 
ze starszym i z kościoła. Szlache
tni rodzice ze łzami radości w 
oczach spełnili prośbę swego 
dziecka: biedna wdowa, matka 
czworga małych sierot, z któ
rych Leiiio był w łaśnie najstar
szym, bo miał już siedem lat, 
otrzym ała na kupno książek dla 
syna nie. drobne grosze ze sprze 
dąży próżnych butelek, lecz całe 
sio złotych.

Dziatki kochane! Bierzcie przy 
kład z tego zacnego chłopczyka! 
Widzicie, jak dużo dobrego mo
żna zrobić! Niechaj czarow na do
broć waszych serduszek prze
nika dziś do sumienia waszych 
rodziców i raduje ich, jak rodzi
ców Janka.

Koło Grzybowskie Polskie
go Tow. Walki z Alkoholiz
mem „Trzeźwość" w  War
szawie, PI. Grzybowski 3-5.

C H R Y P K Ę  
D U S Z N O Ś Ć  
BOLE G A R D Ł A

B̂ELGIJSKIE
Apteka M H* G Ą  S  E  C K  I E G O

W W A *SZ A V V H ,U l.f*»rT A  16.

Sprz*djją apteki i aktady ipteczn*.

REPERTUAR MAŁY:
W IE L K I: Dziś nieczynny. 
NARODOW Y: „Dom złamanych

serc".
NOWY: Dziś nieczynny.
L E T N I: „M aman do wzięcia". 
POLSKI: „Volpone“.
M AŁY: „Piorun z jasnego nieba*. 
CYRK: Gościnne występy cyrku

Staniewskich.

KUPUJĘ MEBLE, pianina, dywa
ny, futra, antyki i kwity lombardo
we. Łoś, Marszałkowska 131, tel. 
138-37.

LUDWIK ZWIERZYŃSKI, syn
Jana, 55 Martin, St. Peterson, N. 
J. U. S. A„ poszukuje w bardzo 
ważnej sprawie Marji Buzanow- 
skiej z domu Zwierzyńskiej, lat o 
koło 80 liczącej. Ktoby wiedział 
o niej, lub ona sama, proszony 
jest o łaskaw ą wiadomość pod a- 
dresem: Ludwik Zwierzyński, 55 
Martin St. Peterson, N. J. — U. 
S. A. North America.

CHORY, bez środków do ży
cia prosi czytelników Polski o 
pomoc pieniężną na zakupienie 
narzędzi stolarskich i o atlas dla 
dziecka. Oferty do Administracji 
Szpitalna 12 dla „Stolarza".

Wiadomości kościelne
W e w t o r e k  odpraw ione bę

dą w otyw y: w kościele św. F ra n 
ciszka S erafick iego  (O O . F ra n 
ciszkanów ) przy  ul. Z akroczym 
skiej przed o łta rzem  św. A n ton ie
go P adew sk iego  o godz. 9.30.

W  kościele św. M arcina (po - 
Augustjańskim ) o godz. 9-ej rano  
so lenna w otyw a ku czci św. A nto
niego P adew skiego przed ołtarzem  
tego św iętego z kazaniem  i p ro 
cesją.

W  kościele św. A nny (po - B er
nardyńskim ) przy ul. K rak. P rzed, 
o godz. 10-ej przed ołtarzem św. 
Antoniego Padew skiego odpra
w iona będzie w otyw a z nauką.

W  kościele św. Jacka (po - D o
minikańskim) o godz. 7-ej rano 
w otywa ku czci św. Dom inika wy
znawcy.

W  kościele m okotowskim  solen
na wotywa z wystawieniem  Prze
najśw iętszego Sakramentu o godz. 
10 rano.

W  kościele Matki Boskiej Czę
stochow skiej i bł. Ładysława 2 
Gielniowa przy ul. Łazienkowskiej 
o godz. 8 rano Msza św. z nabo
żeństwem  do św. Antoniego.

R a d j o
Program Polskiego Radjo na wto

rek, dnia 29 kwietnia r. b.:

STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 13.10 komunikat meteoro
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

WARSZAWA: 12.10 —  13.10 Ra- 
djowy Poranek szkolny. 15.00 Chwil
ka lotnicza. 15.15. Odczyt dla matu
rzystów p. t. „Ostatnie półwiecze nie
woli" oraz „Zjednoczenie Niemiec".
16.15 — 17.00 Muz. gramof. 17.00 Z 
podróży sprawozdawcy radjowego — 
Felj. p. t. W starej warowni Neapo
lu. 17.15 — 1740  Projekty wycieczek 
po rzekach polskich. 1745  Koncert 
popul. 19.£5 Kwadrans buchaltera.
19.50 Opera z Poznania.

KRAKÓW: 1S.05 —  13.10 Radj. 
por. szkolny z Warsz. 15.15 Transm. 
z Warsz. 16.15 — 17.15 Koncert gra
mof. 17.15 — 1740  Przegląd radjo- 
wy, 1745  Koncert z Warsz. 19.£0 —. 
1945  O psychotechnice. 19.50 Opera 
z Poznania.

POZNAN: 13.05 — U .00  Kono. 
srramof. 17.05 — 17.£5 Pogad. radjo- 
techn 17.25 — 1745  Kurs śr. franc. 
1745  — 1845  Koncert z Warsz. 18.55
— 19.2.5 Tnterludium muz. 19.25 —
19.50 Odczvt p. t. Sport z punktu wi
dzenia lekarskiego. 19 50 — ££45 
Straszny Dwór — onera St. Moniusz
ki. 23.00 — SĄ.00 Muz. tan.

KATOWTCE: 1£.05 — 13.00 Kon
cert eramof. 16.20 — 17.15 Koncert 
pTamof. 17.15 — 171,5 Ogrodnik ślą
ski. 1745  — 18.1,5 Koncert z Warsz 
19 05 — 19.20 Odcinek powieściowy. 
19 ao —  19 4 5  Odkrvcia. zdarzenia. 
Indzie. 1945 — 19.50 Kom. harc
19.50 Onera z Poznania.

WTTNO: 19 05 — 18.10 Muz. gra
mof. 15.15 — 16 on Transm. z Warsz
16.15 — 17.00 Muzvka nonul. 17.00
— 17.15 O noó rodakami n^—

"PMę.lrf 17 1?) ---- 17 /i0 T>f»
17  i 5  — 1% TTn.m

CPrt 7 Wfir«:z. 1% £5 __  1Q 10
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Mank. 19.50   23.00 Opera z Pozo"
n;a.

T W/^ry. 1 * 0 5  — 12  no Kon-e-* 
zi*qmo-e 17 15 tr„rirert z Warsz. 1845 
Rozmaił 19 50 Onera z Poznanie.

T  A T T ’?;* 1 <9 1f) ___ i  o i  f)

— Warszawy. 19.50 Transm. z Operv 
Pozn.
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Bankructwo — sztuka Rjorn
sona.

P E U V  D C V  wy8°kość 1 milim. lub za jego miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane" przed tekstem  — 60 gr.; „W tekście* — 80 gr.; za tekstem — 50 gr. „Komunikaty
■ ■ I *  ■ U M Ł U j f c t l l  (wzmianki) 2.00 zł.; „Nekrologja* — do 100 mm. 15 gr.; od 1Ó0 do 200 mm. 30 gr., ponad 290 mm. 60 gr.; „Drobne* — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących 
pracy — la  wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada Ogłoszenia przyjmuj* 
się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Szpitalna 12, tel. 90 67.

Redaktor naczelny: Dr. Juljan KOŁOMYJSK1. R^d. odpowiedzialny: WACŁAW GRABOWSKI. W ydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z o. o.

Drukarnia „Domu Prasy KatąJjckieJ'*. Krak. Przedm. 71.


